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Od wydawnictwa.
Z powodu, że Oaeeta Narodowa wychodai 

z pod prasy drukarskiej dopiero o godz, pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czytelnikom 
prowiLcyonalnym najświeższe wiadomości, wszyst
ko bowiem to, cc się zdarzyło w świecie, jest 
jojacze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowano 
&ag. Narodowej z Wiednia.
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Przesilenie węgierskie.
W ie d e d  2. października.

Przyjazd cara do Wiednia usunął na dni 
kilka dyskusyę puulicystyczną c przesileniu wę
gierek em na drugi plan. Premierowi gaoinetu 
austryackiego ostre oświadczenia się przeć.w Wę
grom mogą nie bardzo posłużyć. Już po słynnej 
dawniejszej mowie dr. Coeroera w izbie panów, 
w której z emfazą oświadczył, i t  Austryi sprzy
krzyło aię grać rolę .cierpliwego jagnięcia11, wy
trawni politycy twierazui ż< poszed: za daleao, że 
w tym Unie długo do Węgrów nie będzie mógł 
przamawiać, bo... „zacnrypme“. Późniejsze wyda
rz e n i okazały, ze twierdzenie to było słusznem 
bo dr. Koerber w czasie długich rokowań mu
siał dać się skłonić do niejednego ustępstwa.

Również przemówienie dr. Koerbera z okazyi 
wniesienia nowej ustawy o poborze rekruta, wy
padło za bundziucznie, co popsuło jego stanowi
sko wobec Węgrów. Parlament węgierski pod 
względem politycznym o wiele więcej wyszkolo
ny, aniżeli austryacki, skorzystał snadnie z tego 
i wsrystkie stronnictwa jak jeden mąż wystąpiły 
przeciw wywodom austryackiego premiera, nada
jąc całemu przesileniu węgierskiemu zupełnie no
wy kierunek, wymierzając wszystkie pt ciski prze
ciw prezydentowi austryackiego gabiuctu Wobec 
tego nowego zwrotu na Węgrzech me bez pe
wnego uzasadnienia jest zdanie, że obok Khuena 
i dr. Koerber może paść ofiarą węgierskiego 
przesilenia. Los gabinetu dr. Koerbera zależeć 
bidzie w znacznej mierze od osoby nowego pre
zydenta ministrów na Węgrzech. Czuje to dobrze 
p. jerber i alatego z pewną ostentacyą przez 
prasę swoją kandyduje przychylnie dlań usposo
bionego p Szella.

Zbytecznem jest w tej chwili wdawać się 
w kombinacye co do osoby nowego premiera wę

gierskiego. Faktem jest atoli, że gdyby nim został 
Wekerle, dnie dr. Koerbera byłyby policzone. 
O ile wiadomo, Wekerle, gdyby stanął u steru, 
roipocząloy rządy na podstawie programu eko
nomi. znego. A ponieważ i program dr. Koerbera 
jest rzekomo gospodarczy, przeto wynikiem tego 
byłaby rywalizacja. której dr. Koerber na dłuż
szą metę me wytrzymałby.

Dr. Koerberowi zależy więc na tern, żeby 
na czele rządów na Węgrzech btanął prezydent 
z programem politycznym. Przypuszcza bowiem, 
że parlament austryacki do politycznych ustępstw 
je.-zcze jako tako aa się nakłonić, że jednak kon- 
cesyom ekonomicznym, mimo rozstroju, opierałby 
się z o ni, siłą. (—*.)

=

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  2. października.

( D r o ż y z n a . )
Szczęśliwe miasto ten Wiedeń t Zawszf we

sołe, uśmiechnięte, nęci i wabi swoim wdziękiem 
i na obcym czyni niezwykłe wrażenie i przyciąga 
go magiczną siłą. Na obcym!

Nieraz, gdy czytam opisy Wiednia, te za
chwyty, te poetyczne porównania i myślę sobie: 
odeszlaby was ochota, gdyby wam, jak mnie 
biednemu, wypadło tu mieszkać na stole. Wie
deń jest bowiem, jak piękna, przykuwająca do 
siebie zalotnica, z którą można się bawić, w któ
rej można się kochać na zabój, ziujnować się a 
nawet w łeb sobie strzelić, z którą jednak — oże
nić się i żyć szczeliwie nie sposób.

Są przecież i inne centra światowe, w któ
rych życie wre i kipi, które oszałamiają zbytkiem 
i przepychem, lecz wszystko to urządzone jest 
dla obcych, łub dla tych niewielu szczęśliwców, 
dla których życie jest jednym karnawałem. Wiel
kie masy stałycn mieszkańców mogą jednak mimo 
to, jak powiadają Niemcy, r tih t und ich .echt — 
wyżyć jako tako. Te miaata mają niejako dwa 
wydania: zbytkowne dla bogatycn i skromne dla 
zwykłych śmiertelników.

Wiedeń ma jedno tylko wydanie, zbytko
wne, lśniąoe, ozdobne. W Wiedniu można albo 
trzeba klepać biud^ — można się bawić, ale wy
żyć trudno. Kogo los skazał na to, żeby w Wie
dniu zarobkował, tego ciężar życia stosroc bar
dziej gniecie, aniżeli miliony białych murzynów 
w innych stolieach na chleb pracujących.

▲ Bóg łaskawy niechaj ma w opiece tych, 
którzy w Wiedniu żyć mdszą, jako urzędnicy, ze 
stałym, skromnym budżetem. Tek, — ciężko jest 
żyć w tym uroczym Wiedniu, z gwarną Kaern- 
tnerstr«sse, z pięknemi kobietami, z tern mnó
stwem lokalów gwarnych i wesołych...

Urzędnik państwowy, czy prywatny, rze
mieślnik lub mały kupiec, żyje w Wiedniu, jak 
na w ulkanie. Układasz sobie budżet na cały mie
siąc, dając żonie pewną „ kwotę na prowadzenie 
gospodarstwa, część prananaczasz na krawca, na 
aseluracye. na stowarzyszenia, jeśli można i na 
książki i na teatr. Jesteś szczęśliwy, bo zdaje ci 
się, że wyjdziesz i nie popadn.ebz w długi.

A tu wstajesz rano, bierzesz dziennik do 
ręki i wyczytujeez, że chleb podrożał, że nafta i 
węgle poszły w górę, że — nasz miły parlament, 
który cd siedmiu lat nic oprócz krzyku nie robi 
— grzecznie uchwalił podatek od biletów kole
jowych.

Jak ci się robi bratku? Żona biedactwo, 
liczy, rachuje, głowę sobie łan ie — nie ma spo
sobu. Wyjść ze swoją pensyą nie może. Węgle 
droższe, mąka, chleb, nafta — trzeba kwotę na 
gospodarskie wydatki koniecznie podwyższyć. A 
tu w dodatku strajk krawiecki wybuchł — odzie

nie bęoz. 3 drozsze i raty miesięczne krawiec ci 
podwyższy. Gorące się rob i..

Onega j rano spotkała nas, tu stale osia
dłych śmiertelników, nowa niespodzianka: mięso 
podrożało. Panowie rzeźuicy cblicsyli, że tylko 
co piąty rok nową kamienicę wybudować mogą 
i że stosunkowo moi tych obywateli jeździ teraz 
do MaryenbLdu. Zeb:;ali się w kilku i uchwalili 
ceny mięsa podw,żss, t. Niespodzianek tycb c/.e 
ka nas cały szereg a 'jaiste zdolne są ona zakwa
sić najpogodniejszy h i ‘uor.

A Wiedeń ciągli s<e*t. piękny, jeet a r  kwiat 
wonuj, jak róża rozl8 ótła, jest — czy ja wiem 
jaki jHszcze, dla tr  o wsaystkich szczęśliwych, 
którzy się we W(«<Jn u bawią.

Wasz sługa ui.Jooy się nie bawi; wczoraj 
robił budżet na październik i dlatego dziś tak. 
nieznośnie nudny. (o—*.)

Godnsui uwagi js  t, m ansa prasy wigierskiej do 
dra Kórbera przycichła.

Min s o l  teraz Hałasować!
Temi słowy poieguał sbj prywatnie hr. 

Knuen z węgierską izbą, zawiadomiwszy urzędc 
.ro, że się ponownie pedał do dymisyi — i wy 
bzedł. Podobnie wyraził się o postępowaniu 
wszystkich węgiersaicL stronnictw już poprzód 
najstarszy co dc urzędowania członek gabinetu., 
minister ska 'Lu Luhacs. D. 80. z. m. izba posłów 
odroczyła się była na wniosek ministra prezy
denta aż do utworzenia nowego gabinetu, a lt na 
naleganie opozycyi prezyden izby Apponyi w 
chwilę pu owej uchwale naznaczy! posiedzenie 
na dzisiaj, aby rozprawiać o dr. Koerberue, 
a zatrzymam u żołnierzy i t p.

Będzie to posiedzenie ciekawe, pierwsze tego 
rodzaju w d;,oj_ct parlamentu węgierskiego, bo 
żaden z ministrów nie przybędzie. Wszyscy oni 
tylko prowizorycznie załatwiają agendy ministrów, 
a gdy mianowany po ras drugi ministrem pre
zydentem hr. Khuec znowu się podał do dymi- 
syi, więc gabinetu niema.

Dymisya hr. Kamena nie została jeszcze 
finalnie przyjęta prze: koronę, ale rząd już nie 
rozporządza żadną pewną więcsnoscią w Izbic, 
więc też wpływu stanowczego wywierać i żad
nych oświadczeń składać nie może. Wogole zaś 
wedle zasad parlamentaryzmu, gdy rzą.i odpo
wiedzialny. na którym cięży obowiązek wykony* 
wams ustaw, pouał się do dymisyi, obrady 
i uchwały parła meutu tracą charakter polityczny, 
więc te^ ani wagi ani aenbu nie mają.

Wie o lem dobrze opozycya — ale co jej 
t&m znaczą zas -dy? Jej wola jfast jedyną zasadą, 
jedynem prawem i wielki mówca a nieudolny 
i dwulicowy jolityk Apponyi zarządził posiedze
nie. Większość liberalna myślała nie przrhyć 
i tym sposobem zdekompletować Izbę, jeżeli opo
zycja  hurmą nie przybędzie -  U mogłoby się 
stać, że przybędzie stu opozycjonistów, więc po
siedzenie odbyć by się mogło, a Wtedy ponadto 
zostałby wzięty pod dyskusyę także cesarski 
rozkaz dzienny, chociaż uchwalono dopis.o w po
niedziałek nim ssę zająć.

Inna myśl była: przybyć na posiedzeniu i
wnieść rez>lucyę, oświadczającą, tu izba aż do 
ukonstytuowania się gabinetu żadnego nie odbę
dzie posiedzenia, j&k to już było uchwalone i że 
sprawa trzec-ioroczmaków nie może być na dzien
nym porządku jakiego poprzedniego posiedzenia 
postawioną. W motywach zaś tego wniosku ma 
być powied iaoem, że administracja wojskowa 
miała zupełne orowo zatrzymać trzecioroozniuków 
i że tylko oa opoz~cyi zależy, aby oni puszczeni 
byli do domów, nieci aj tylko dopuści do uchwa
lenia ustawy o rekrutach.

Powstała jeszcze inna mysi: nie dopuścić 
dc rozpoczęcia dyskusji, zamykając odraza posie
dzenie. Dzisiaj leszcze dowiemy się, eo nsstąniło.

Sprawy krajowe.
Jeu ń u  o eakm .

W jednem z pism lwowskich pojawił się 
artykuł, komentujący pogłoskę, jakoby między 
Chrop oim a Przeworskiem tuczyły się rokowa
ni* o przystąpieniu tego ostatniego do kartelu, 
Dz.ennik ów wyciąga z lego wniosek, że gdyby 
ta pogłoska była prawdziwą, to obecna agitacja 
ha rzecz cturu przeworskiego byłaby tyiko szopaą 
a cała działalność Towarzystwa przeworskiego 
i stojących przy niem Kół „symoaią naro
dową'.

„Centramy związek galicyjskiego przemysłu 
fabryemego* zapewnia z c a ł ą s t a n o w c z o  
ś c i ą, że na pogłosce tej n i e  m a  s ł o w a  
p r a w d y .  Rokowania ani nie toczą się wcale, 
ani nie ma obecnie mowy o ich nawiązaniu. 
Przed trzamr tygodmam’ były propozycje ze 
strony Chropina, które Przeworsk a limine o 
depchcął. Związek zapewnia dalej z c u ł ą s t a 
n o w c z o ś c i ą ,  że pogłoski te rozsiewają 
agenci cbropińskiago biura sprzedaży umyślnie ua 
to, by paraliżować akcję, wdrożoną dla obrony 
cukru krajowego

Przeworsk i s t o t n i e  cbc« przystąpić d^ 
kart. la, jednakże tylko do kartelu sprawiedliwego, 
w utórymby otrzymał juko kontyngent przynaj
mniej w, co mu dawała uutr.wa kontyngentowa. 
Ohi e mieć prawo produkowania przynajmniej 
185.000 centnarów metrycznych rannady a nie 
lyiko 50.000, jak w dotychczasowym kartelu. 
1 zniewolenie obcycn rafiuerów do tego, by kra
jowemu przedsiębiorstwu przyznali ten udział 
w produkoyi, jesi. istotnie calem obecnej walki.

Tego Przeworsk nigdy się nie wypierał; 
w cale; poważnej praait zt.weu otwarcie się 
mówiło o tern, jako o oelu dążeń; Przeworsk 
podniósł to wyraźnie w memoryale, wystosowa
nym do sejmu, sejm wreszcie sam w rezolucyi 
z 19. bm. wezwał pośrednio rząd, by ułatwił 
Przeworskowi przystąpienie do kartelu nu takich ; 
sprawiedliwych warukkucli.

Przeworsk chct obecno, w walce ulokować | 
jak nąjw.ycuj swego produktu w Kraju na to, by | 
w warunkach normalnych, po ukończeniu walki, 
po ptzysiąpiemu do kartelu nu sprawiedliwych' 
warunkach, jak największą ilość nadał produko- ' 
wad i również sprzeda wad w kraju. Ten, kto 
dzis agitacją nu rzecz zbytu cukiu przeworskie
go pomaga Przeworskowi do uzyskania wyższego 
kontyngentu w kartele, wyrabia tum samem dla 
konsumentów krajowych zapewnienie, że nietylko 
w czasach Lienormalnych, w czasach walki, lecz 
także w czasach zwycsajnych będą spożywali cu
kru krajowego o wiele więcej, niż dotąd. Ten 
sam takie nietylko wyrabia akcyonary uszom 
Przeworsk'm wyższą dywidendę, a raczej chroni 
ich przed stratą kapitału i to jest r pcz  krajowa, 
bo siedm milionów krujowreo pieniędzy, to w na
szym biednym kraju nie traszka, a także nie 
fraszka jest umożliwienie setkom rolników „ob- 
ssarmi£ów“ i włościan uprawy bujaków, poprawy 
gospodarki, lepszy byt tysiącom proletaryatu 
wiejskiego (robocizna aa morgu pszenicy wynosi 
16 k., na morgu buraków 80 k.).

Walka wiecznie trwać nie może, bo swymi 
zkutkami jest zabójcza, a prowadzi się ją ehyb* 
tylko na to, aby w niej zwyciężyć. Zwycięztwem 
zaś może być chyba tylko, zapewnienie Prze 
w orsko w i spokojnej produkcji jtk  największej 
ilości cukru zatem ogólne zwiększenie produkcy. 
krajowej, podateaieme ogólnego dobrobytu, spra 
wienie, by pieniądz za cukier z kraju nie wycno- 
dzit, lecz w niui zostawał.

Jeśliby zas ktoś jako koncument cieszył się 
z obe^uycL niskich cen cukru, spowodowanych 
walką konkurencyjną, to  wrs arczy cbyba iw iw  
cić mu uwagę ba to iż z ogólnego kraiowogo 
pdnttu widzenia nie ma powodu do radość, gdy 
piodujccya krajowa musi sprzedawać swój wytwór 
poniżej kosztów produkcji, gay nc, cenach tych 
tracą . kabryka i plantaiOiuy buraków i roLotnkiy 
tak rolni, jak . fabryczni. Ceny nie śmią być 
nigpy za wyjokie, zdzie.-oze, ale też me powinny 
być niesprawiedliwie niskie i winny umożliwiać 
szromne opiocentowanie włożonego kapitiła. 
Gdyby Przeworsk przystąpił do kartelu na wa
runkach spi awiediiwych (to jes. z kontyngentem 
ustauowym), to dopiero wtedy dułby zaledwie 
cztery od sta akcyjnego kapitału. 1 to miałyby 
być owe miliony, napędzone przez łatwowierni 
społeczeństwo m agnatem do Kieszeni.

Wracając do cen trzebi jeszcze doaać, że 
jeśli Przeworsk zwycięży i przystąpi dc kartelu, 
to ceny pójdą w górę tylko o tyle, że produkeya 
nę wypłaci. Przy cle zaledwie sześciotrankowem 
o wyzyska nie moz.i być mowy i starczy fabryce 
zaledwie na skromną, uczciwą egzystencję. 
A gdyby Przeworsk w w.tlce upadł, to kartel 
wówczas bez Przeworska ceny podniesie; cóż 
więc zyska wtedy ktokolwiek w kra,u?

Są to rzeczy jasne.

Budowa kanałów spt»v nj< h.
Ministerstwo hanaiu w porozumieniu z mi

nisterstwem spraw wewnętrznych orzekło obecnie, 
że w myśl g. 1. ustawy o budowie kanałów z 11. 
czerwca 1901 Jz. u p. nr 66 obowiązek kraju 
co do pokrywania części kosztów budowy kana
łów spławnych nie muza być zasadniczo zależ
nym od poprzedniego ustalenia trasy kanc ów. 
Przeciwnie jest zobowiązanie się kraju w dro
dze ustawodawstwa krajowego do ponoszenia 
ozęści kosztów budowy pod warunkiem wyko
nania dotyczących kanałów, którego integr&l 
częścią jest opracowanie projektu do rewitj 
trasy.

W obec tego nadesłało ministerstwo stosowny 
projekt ustawy, z żądaniem jak najśpieszniejszego 
zapewnienia w drodze ustawodawczej przyczynie
nia się do budowy kanałów w ulaiicyi funduszów 
krajowych w wysokości 12 i pół procent kosztów 
badovy.

Sekretarze gminni.
D. 25. zm. uKonstytuował się jak wiadomo, 

komitet sekretarzy gminnych, którego prefc.e8.-m 
wybrano p Wład sława Zielińskiego zt Zniesie
nia, zastępcą p. Jana Kapkę z Zamarstynowa a 
sekretarzem p Marcina Wojtowicza z Krzywozyc. 
Na tern posiedzeniu powzięto równocześnie u- 
ohwałę, kooptować ; zaprosić do obszerniejszego 
komitetu znane i powszechnie poważane osobisto
ści, tak z miejscowej intelijrencTi, jak niemniej za
miejscowych kolegów do czynnego wzięcia udziału 
w obradach komitetu.

Następne posiedzenie nainaczouo na dzień 
10. bm. omawiane będą środki, za pomocą któ
rych polepszonym mógłby być nieaOBtateczny 
dziś byt około 6.000 sekretarzy gminnych Zo
stanie takie poduszoną kwest/a zwołania wiecu 
krajowego dla tej sprawy.

Ziemie polskie.
Z Górnego Śląska.

NieKtóre dzienniki doniosły, jakoby nietylko 
redak to r Katolika w ystąpił z komitetu wyb rcze- 
go centrum i poddał się kierownictwu polskiego 
„Towarzystwa luaowego*, które zostało p.’zed

d

Romans s norweskiego
przez

J O N i G O LD K A B A .
(Oiąg dalaoy.)

  Nie, pani nie możesz tu pozostać —
(•wołał — chodźmy stąd... natychmiast... do mnib... 
Selmo.

Popatrzyła na niego zmieszana, gdy ujął ^ą 
sa rękę i pociągał ku drzwiom. Ale uie opierała 
ńę. Zawołała tylko na gospodynię, aby drzwi 
iamfnęi a

Mark zaledwie pozostawił jej na to czasu, 
napierał na nią i odetchnął dopiero, gdy znaleźli 
się na schodach.

Nie mówił ani słowa, a tylko ciągle patrzył 
na nia. Patrzył z trwogą, aby mu jej cien tam
tego nie odebrał.

Wreszcie doszli do jego mieszkania. Zmrok 
już zapadał. Na schodach zapalono właśnie 
gaz.

Teraz dopiero obudził się Mark ze swego 
niemego osłupienia. Popatrzył na aegarek; za

ledwie pięć go -iin upłynęło, gdy wyszedł z tego 
domu.

Oczy paliły go jeszcze od wypłakanych łez, 
serce paliło go od bolu i cierpienia, zmysły jego 
paliły się namiętnością.

A ona stała przed nim w czarnej luźnej 
sukni, z pałającemi oczyma, przebłyskującymi 
włosami, — cała symfonia młodości i naraz zro
zumiał, że liczy już lat trzydzieści i sześć, a nigdy 
jnszczo nie był miody m.

— Selmo — zapytał — czy chcesz pozostać 
u m nie?

Lecz w tej chwili dał się dyszeć jakiś szmer 
u drzwi. Zapomnieli o psie. Selma otworzyła 
drzwi i Treff wpadł do pokoju i począł skakać 
około dziewczęcia.

W Marku podniosła się znowu nienawiść, 
gdy widział pieszczoty, jakiemi selm* psa da
rzyła, — nienawiść do tej siłf, która taką pię
knością — pięknością, do której jego dss^a się 
rwała — wzgardziła.

Treff warknął na niego, gdy się doń zbliżył.
— Cicho, Treff cicho I Połóż się t u ! — 

i wskazała mu miękką skórę niedzwieczia, rozło
żoną na ziemi.

Z nieufnością obwąchiwał pies wygodne le
gowisko, jakie mu wskazywała. Przyzwyczajony 
był dotąd do twardej podłogi u swego pana.

Kręcił się w biółko, a i wreszcie z zadowolenitm 
ułożył się: zniewieśoiałr komfort znowu zwycię
żył jedno stworzenie.

Selma wskazała na psa z. uśmiechem.
— Jesteśmy w domu — rzekła i położyła 

obie ręce na ramionach Marka. — Nie dziw się, 
że tak od razu poszłair za tobą, Marka Letair. 
Nie jesteś dla mnie obcycn On szukał za twojem 
sercem... inne juź od dawna poniechał... i wiesz, 
co na chwilę przed swoją śmiercią powiedział. 
Mark jest albo kłębkiem nerwów w postaci 
mężczyzny, alt., posiada najgłębsze, najwspanial
sze serce, ogromnie odczuwające... ale oba 
wiam się...

— A więc nie znał on mnie w rzeczywisto
ści — rzekł Mark, głęboko oddychając.

— Nie... ciągle też nad tobą się zastana 
wiał... wprawdzie wkońcu, gdy ty nit przycho
dziłeś...

— Wtenczas potępił mnie... ol
— Tak, był chorym... — rzekł Selma

cicho.
— A ty?
— Wierzyłam i  uiego... aż dziś przy gro

bie... spostrzegłam nagle twoje tajone, ciche u 
czucie, w które on z w ą tp ił spostrzegłam wylew 
tego uczucia i jak ono zalewało ws? eiaie kou 
wenanse. Widziałam innych odwracających siy z

zażenowania, watydtących się twego balu, ponie
waż sami go nie odczuwali... widziaiam twoje 
■Brcel Marku Leiuir... po uych mękach tęsknię 
aa kochającem seroem. Kl.ert, któremu narzuci
łam się a miłości, zduaił mnie, okręprwał mi 
umysły i myśi. Chciałabym chociaż ras oprzeć się 
mu, pokonać go. Tryumtowuć przeciw iego okrut
nemu wyrokowi. W idzisz: on zapoznał ciebie, 
ale ja widziałam twoją duszę. Wierzą w nią, . z 
całego serca, z całego sumienia... Marku, ty mnie 
Zabrałeś z jego grobu i pociągnąłeś do swego 
serca... czyń ze mną, co cboess I

Jakże była piękną 1 Jak błyszczały jej wil
gotne, tajemnicze oczy, jak promieniały jej 
włosy... Dziewica i buchantka. Czystość i grzech.

Mark uczuł się większym, potężniejszym, 
aniżeli ten silny, który mogi- pogardzić...

Przy żyjącym prawo — mówi przysłowie. 
W tym wypadku sprawdziło się. Silna dusza El- 
,e?ta Assmuasena i jego proste zimne mieszkanie 
zostało szyjko zapomniane wśród tego nowego, 
zarzuconego dywanami, poduszkami, sofami missz 
kani* Marka Letair i jego wielkiej namiętności. 
Seimu Marten* urządziła sobie pokó; przy tynf 
samym korytarzu, z nołączon;7 drzwiami z miesz- 
laniem Letaira. Mieszkał tu dotąd jeden student, 
spokojny, >racovrity, bardzo aadowolony s ciszy, 
iakt tam panowała. Wyprowadzał aię bardzo

niechętnie, ale Dojął, że pan Letair pokoju tego 
potrzebuje. Zresztą, było lo dla riego pewną du
mą, że w ściany, w których mieszkał dotąd on, 
taki skromny student, sprowadza się takie cu- 
«own- zjawisko, jak Selma Martens.

Selma piękniała jeszcze bardziej- W pół 
roku po śmierci Eljerta rozwinęła się jak wiosna 
i wszyscy mężczyźni oglądali sie za mą na ulicy, 
gdy szła, ze swą teczką do kollegium. Podjęła 
bowiem Dapowrót swoje studia, które przerwała 
za czasów znajomości z Eljertem; nie straciła 
jednak nic na tern, gdyż króUie i sarkastyczne 
uwagi Eljerta o wielkich i małych zigadkuch te
go świata, wygłaszane przy sposobności, były 
bardziej pouczające, aniżeli najdłuższe kollegia.

Towarzysze Letaira przy stałym stole 
w restauracji patizali teraz na mego zupełnie 
innemi oczyma, aniżeli dawniej; oto dziedzic 
Eljerta Assmussena, przeć którym wszyscy 
drżeli I Posiadacz T-effi. i Selmy Martena I Musi 
w nim cos być.

(Ciąg di luzy naet)
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dwoma miesiącami za/ozoue przez ks. prob. Sko
wrońskiego, - -  ale. ie  i „Towarzystwo ludowe* 
połączyło się z „Towarzystwem wyborczem" w 
którem pierwsze skrzypce odgrywa poseł Korfan
ty, a którego organem jest Oórnoiląeak. Obecnie 
Katolik zaprzecza jakoby fuzya tych towarzystw 
nastąpiła, pisząc: „Doniesiono, ie  ostateczuo zer
wanie górnośląskich Polaków z centrum nastąpiło 
w niedzielą przez urzędowe połączenie polskiej, 
dotąd dla centrum przyjaznej party i, Katolika 
z radykalną polską partyą Korfantego. C a ł a  t a  
w i a d o m o ś ć  j e s t  n i e p r a w d z i w a .  Par 
tya Katolika  nie układa się z partyą Korfantego 
i nigdy się nie Hkładała, oczywiście więc też z 
nią się nie połączyła."

Kongres irredenty.
U d l n c ,  2 października.

W przejaździe do Wenecyi wypadło mi 29 
Lm. zatrzymać się przez pół godziny na stacyi 
granicznej Cormons. Tam dowiedziałem się, że 
tego dnia właśnie ma się odbyć w misście Ddine 
kongres ligi „Pro Trento e Trieste", na który 
wstęp dozwolony był każdemu. Wiedziony cie ■ 
kawością postanowiłem przerwać podróż i za
trzymać się w Udine, mieście odd&lonem o 3 mile 
od granicy austryackiej. Ledwie minąłem dwo
rzec, byłem świadkiem, jak policyanci zdzierali 
z narożników afisze, których treść była ciężką 
obrazą dla sąsiedniego, sprzymierzonego mocar
stwa. Takich afiszów zdarto przeszło st >. L U  o ość 
była oburzona na to zarządzenie prefekta poli- 
eyi; odezwę nazywano mm innocente manifest o. 
Władze bezpieczeństwa poczyniły liczne zarzą
dzenia, by nie dopuścić do zbyt jaskrawych de- 
monstracyj przeciw Austryi. Na placu wystawy 
rozmieszczono dwa bataliony piechoty. Nadmie
nić należy, że w owem miejscu znajduje się 
pomnik Józefa Garibaidego Gmach, w którym 
kongres się odbywał, otaczała policya i karabi
nierzy.

Prezydentem honorowym zebrania obrano 
przez aklamacyę burmistrza miasta, Perissiniego; 
prezydentem rzeczywistym mianowano przybyłego 
nu kongres Ric iotta Garibaidego. Nadto przyje
chało 4 senatorów i 91 deputowanych. Dalej były 
reprezentowane rady m iast: Udiae, Medyolunu, 
Bolonii, Mantuy, Pesnro, Cesena Como, C!ividale, 
Precenicco, Sassary, Pawii, 8. Giornio, Nogaro, 
Pocenii, Sedegliano, Palmanova, Adrii, Sacile, 
San Daniele do! Frineli, Pinzano, Codroipo i w. i. 
Przybyli nadto liczni reprezentanci różnych sto
warzyszeń mrnarchistycznycb, reprublikańskich, 
oraz zastępy młodzieży akademickiej.

Po przemówieniach wstępnych, akademik 
Isacchia wygłosił mowę powitalną w imieniu 
Włochów dalmatyńskich. Głównym przedmiotem 
obrad była sprawa akcyi narodowej Włocbów 
z królestwa na rzecz ich rodaków w Krajach 
nieodebranych, dosłownie: alle protincie irre 
dente.

Po długiej, bardzo ożywionej dyskusji u 
chwa'ono, by wszystkie stronnictwa we Włoszech 
podjęły jedną, wspólną, zgodną akcyę, mającą 
na celu czuwanie i propagandę dla utrzymania 
nietykalności praw narodowych Trydentu i Try- 
jestu, Is ryi i Dalmacyi. Propaganda noa na celu 
obronę języka i kultury włoskiej w tych krajach. 
Związek ma popierać Włochów austryackich 
w ich staraniach o założenie uniwersytetu wło
skiego w Tryjeście.

Senator Amati domagał się, by w podręcz 
nikach szkolnych dla młodzieży w królestwie 
były zniesione dotychczasowe mapy Włoch i aby 
ministerstwo wydało takie; w których będą ozna
czone metylko polityczne granice państwa, lecz 
także i granice „naturalne, tj. by wcielono na 
mapach do Włoch i te kraje austryackie, które 
zamieszkuje ludność włoska. O Sab kudyi francu
skiej (s głównem miastem Nizza) i księstwie Mo 
naco, zamieszkałych przeważnie przez ludnoać 
włoską, jakoś nie wspominano.

Dalej domagał się senator Amati, aby na 
mapach krajów „rdzennie* włoskich: południo
wego Tyrolu, Istryi i Dalmacyi zniesiono nazwy 
niemieckie i słowiańskie, „narzucone tym teryto- 
ryom włoskim przez Austiryę*, a zaprowadzono 
nazwy włoskie. O ile np. Dalmacya jeat krajem 
„rdzennie* włoskim, widzimy z tego, ie  ludności 
włoskiej jest tam zaledwie 8 prc. a słowiańskiej 
92 prc.

Kongres uchwalił zupełną równorzędoość 
(eguiparatione) Włochów, urodzonych w krajach 
geograficznie włoskich, „odciętych >d królestwa*. 
Jednym z najważniejsz ch punktów programu 
była uchwała tworzenia nowych komitetów irre- 
dentystycznych i łączenia icr. w związki. Posta
nowiono szerzyć propagandę irredentystyczną za 
pomocą założyć się mającego czasopisma, przez 
zwoływanie zgromad s >ń i zgłaszanie odpowiednich 
wniosków w parlamencie rzyn skim. Zgromadzę 
me uchwaliło zmienić dotychczasową nazwę 
związku La patriu pro Trento e Trieste na 
La patria pro Ita  ia irredenta. Postanowiono 
wreszcie utworzenie .federacji bałkańskiej*, która 
będzie stanowiła zaporę przeciw „ambicjom au 
stryackim*. Na wniosek Garibaldiego kongres 
uchwalił wystosować telegram gratulacyjny W ę
grom (un telegramma di augurti a l f  Ungheria), 
wysyłając go pod adresem Kossutha. Tak ten, 
jak i wszystkie inne wymienione wnioski i uchwa
ły przyjęto wśród hucznych oklasków. Uczestnicy 
kongresu rozeszli się śpiewając hymn Garibaldiego, 
którego treść, jak wiadomo, zwraca się przeciw 
papieztwu i przeciwko Austryi.

Fr. ieidytiski.

S E T  :m l

J iW Ś u  S. października.

Od rana ju l  kuluary sejmowe i izby komi
syjne były cżywione. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia zamieszczone było znane 
sprawozdanie komisy i szkolnej o wniosku wy 
działu krajowego w sprawie utworzenia nowego 
gimnazyum ruskiego w Stanisławowie — spra
wozdanie odraczające tę sprawę aż do wykaza
nia dostatecznej ilości ruskich nauczycieli i po 
poprzedniem zapobieżeniu przepełnieniu gimna- 
zyow polskich w Tarnowie, Rzeszowie i Prze
myślu Sprawozdanie to dyskutowano gorąco, na
wet z pewnem rozdrażnieniem. Chociaż sprawo
zdanie wybrało drogę pośrednią, mało kogo za
dowalało. Wszystkie kluby obradowały nad niem, 
aż wreszcie przyszło do kompromisu i sprawo
zdanie ma być zwrócone komisyi do ponownego 
rozpatrzenia sprawy.

Panowało już więc uspokojenie między po
słami, jakby odetchnięcie po przejściu groźby bu- 
rzy, gdy marszałek posiedzenie otworzył.

Z ciekawością wysłuchano odpowiedzi ko
misarza rządu na zapytauie ks. metropolity 
Szeptyckiego o ilość ruskich ukwalifikowanych

I nauczy cieli, — co stawiane jest jako jeden z przed 
wstępnych warunków ao utworzenia nowego ru
skiego gimnazyum. Otóż wszystkich ukwalifiko
wanych nauczycieli ruskich we wszystkich szko
łach średnich galicyjskich, polskich, ruskich i nie
mieckich jest aż 32. Cyfra mówiąca wiele.

Niezbyt interesujący porządek dzienny, za
barwiła dyskusya nad odpowiedzią komisarz* rzą
du w sprawie odmawiania przez fiskus ulg, usta
wą przyznanyc.i, od kontraktów kupna gruntów 
włościańskich. P. Buynowski w dosadnych sło
wach potępiał ucisk fiskalizmu w Galicyi. Mówił, 
co wszyscy posłowie, c i cała ludność w sercach 
czuje. I po męzku potępił nadużycie fiskalizmu, 
chwytającego się płytkich zposobików, aby odmó
wić nawet tych ułatwień, które tak skąpe przyznają 
ustawy. P. Oleśnicki jaskrawemi przykładami 
uzupełnił wywody poprzedniego mówcy. Cała ta 
dyskusya była dorywczą, lecz doskonale cha
rakteryzującą „moralność podatkową u góry*. 
Świetną ilustracyę do niej było przemówienie 
pod koniec posiedzenia ks. Stojałowskiego, opo
wiadające, jak to rząd od lat kilkudziesięciu nie 
wypłaca włościanom za roboty przy drodze 
Tarnopol Zbaraż. To już więcej, niżeli „szlendrian 
austryacki".

Clou dzisiejszego posiedzenia: ruskie gim
nazyum stanisławowskie, załatwiono wedle kom
promisu. Wniosek kompromisowy o zwrócenie 
sprawozdania raz jeszcze do komisyi postawił 
Wojciech hr. Dzieduszycki (autonomiści), zastrze
gając si, jednak, Ze to zwrócenie w niczem nie 
ma przesądzać sprawy. Wniosek poparli i z tern 
samem zastrzeżeniem: hr. Stadnicki (ślub rolni
czy) ks. Stojałow&ki imieniem swej partyi i p. 
Rjtowski (lewica sejmowa) a Rusini przez usta 
p. Barwińskiego na odroczenie się zgodzili.

Posłowie krakowscy nie potrzebowali skła
dać oświadczenia, gdyż ich stanowisko w tej 
sprawie jest znane. Posłowie ludowi nie złożyli 
zaś oświadczenia, gdyż... nie wyrooili sobie je
szcze zdania. Sprawa ruskiego gimnazyum w Sta
nisławowie załatwioną więc wcale jeszcze nie 
jest. Dzisiejsze jej zwrócenie komisyi nie przesą
dza w niczem jej załatwienia, ani ńa l< załatwie
nie w żadnym kierunku wpływać nie ma. Komi
s ja  ma tylko oprócz już dawnych punktów i 
oprócz owej cyfry 32, podanej przez komisarza 
rządu, rozejrzeć się, dlaczego w gimnazych rus
kich, już istniejących, zamiast pracy wychowaw
czej i kulturaej, prowadzi się agitacya i choduje 
pajdokratyzm, a także ma rozwiązać zagadkę 
owej słynnej pozycyi „ruskie gimnazyum w stani
sławowskie*, umieszczonej już w roku zeszłym 
w budżecie państwowym, chociaż sejm nasz nie 
był jeszcze o niem wydał swej opinii...

•  •

26. posiedzenie L  sesyi V III .  perj. sejm.
Dopiero o trzy kwadranse na jedenastą 

otworzył marszałek dzisiejsze posiedzenie. Odczy
tano dalszy spis petycyj. Poseł Antoni T h e o d o 
r ó w  i c z poparł w dłuższetn przemówieniu pe
tycyę gmin Poioczyska i Targowice o zapomogę 
z powodu katastrofy pożaru. Do innych pe
tycyj zabierali głos pp. Oleśnicki, Stapiński, 
Huryk.

P. K o r o l  postawił wniosek n a g ł y  o 
subwencyę dla pogorzelców Żółtaniec Nagłość 
uchwalono, a w niosek przekazano komisyi bu
dżetowej.

Odpowiedź k o o lu r u  rządowego eo 
do ilości rmakieh nauczycieli w azbo- 

loeb ś rod nieb.
Komisarz rządów- w odpowiedzi na inter- 

pelacyę metropolity k s . d z e p t y c k i e g o  z 18. 
września, czy jest dostateczna ilość nauczycieli 
ruskich dla obsadzenia miejsc nauczycielskich 
w ewentualnem gimnazyum ruskie m w Stanisła
wowie, oświadczył-

W szkołach średnich z językiem w y
kładowym polskim, ruskim i niemieckim 
jest ukwalifikowanych nauczycieli ruskich 
32, z tych 27 zajętych jest w gimnazyach 
a 5 w szkołach realnych.

Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o
odesłano do komisyi gospodarstwa krajo

wego sprawozdanie wydziału kraj. o obwałowa
niu lewego brzegu Wisły od Grzegórzek do Bia- 
łuohy i wałów nadwiślańskich od Podgórza do 
Niepołomic.

W nioakl poselz rie.
P. Tadeusz C i e ń e k i  wyczerpująco i prze

konywająco uzasadniał swój wniozek o rozsze
rzenie kraj. zakłada sadowniczego przez zakupno 
kosztem 16 000 k. gruntów po dawnym szpitalu 
zaleszczyckim. Wniosek odesłano do komisyi go
spodarstwa krajowego.

P. O l e ś n i c k i  motywował swój wniosek 
o zmianę systemu dwutypowego szkół Indowych 
w tym kierunkn aby uczniowie po ukończeniu 
trzeciej klasy na wsi, mogli przechodzić do klasy 
czwartej szkól Indowych wyższo - klasowych. 
Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.

Z da lu rge  porządku dsłenneg*
zezwolono gminie Skomielne białe w powie

cie myślenickim na pobór dodatku gminnego do 
podatków bezpośrednich w wysokości 186 prc.

Do rady nadzorczej Bankn krajowego wy
brano ponownie członkami pp.: Gorayskiego, La
skowskiego, Romera a zastępcami pp.: br. Bru- 
nickiego i Moysę.

Do komisyi reformy wyborczej wybrani zo
stali pp Abrahamowicz, Bobrzański, Górski, Ja 
błoński, Apolinary Jaworski, Moysa, Oleśnicki, 
Rutowski, Skałkowski, Stadnicki, Stapiński, Sto- 
jałowski, Trzecieski, Vivieo i Wodzicki.

Do komisyi szkolnej: ks. Fijałek i hr. P i- 
niński.

Oyikusya w sprawie ulg podatkowych
Na poprzedniem posiedzeniu komisarz rzą

dowy, odpowiadając na interpelacyę p. Krempy w  
sprawie wymiarów należytości od kontraktów 
kupna gruntów włościańskich, komentował, że o- 
kreślone ustawowo ulgi należą się tylko zamiesz
kałym w gminie stronom. Nad tą odpowiedzią 
uchwalono przeprowadzić dyskusyę.

P. B u y n o w s k i  omawiał najpierw fiska
lizm i ucisk, jaki wywiera on w kraju. Przyto
czył kilka bardzo drastycznych przykładów. Prze
chodząc do sprawy, będącej przedmiotem dysku- 
syi, wyjaśnił najpierw cel ustawy z 1S. sierpnia 
1879, przyznającej ulgi przy kupnie małych grun
tów włościańskich, przypomniał, że te ulgi jeszcze

me są wystarczające, a oto i te ulgi fiskalizm 
czyni jeszcze iluzorycznemi Następnie fachowo 
wykazał, że komentowanie wspomnianej ustawy 
przez fiskalizm jest fałszywe i sprzeczne z duchem 
ustawy.

Następnie komisarz rządowy hr. Ł o ś  
bronił postępowania dyrekcyi skarbu, poczem p. 
O l e ś n i c k i  wobec częstej wesołości izby wy
kazywał, że dyrekcja skarbu usiłuje robić „bry
lantowe interesy* a o słuszność nie dba i prze
ciw temu systemowi sej a zastrzedz się musi.
G i m n a i y u m  r u s k i e  s t a n l s ł a w e w s k i e .

Sprawozdawca p. Tadeusz C i e ń s k i 
przedłożył znane już naszym czytelnikom wnio
ski (zamieściliśmy je we wczorajszym nume
rze) w sprawie założenia ruskiego gimnazyum 
w Stamsławwwie.

Wojciech hr. D z ie  d y s z  y c i i oświad
czył: Od czasu poruszenia sprawy założenia ru
skiego gimnazyum w Stanisławowie wiele faktów 
się smieniło. Nadto i sejm, który wprawdzie ze
brał się już przed dwoma tygodniami, ale w o- 
bradach swoich miał dłuższą przerwę, stanął 
nieprzygotowany wobec tak pospiesznie wygoto
wanego referatu. 1 dlatego posłowie wobec tak 
ważnej sprawy nie mogli sobie wyrobić zdania, 
co uczynić, a muszą to uozynić ze spokojem i 
rozmysłem. Równocześnie podnoszę się wątpliwo
ści, ozy istotnie gimnazja uskie pracują z po 
żytkiem i dodatnio spełniają swoje zadania spo
łeczne, a więc komisja ma *Jbo wiązek rozważyć, 
czy nowe gimnazyum da Rękojmię, iż z pożyt
kiem dla oświaty narodu ruskiego pracować bę
dzie. Sumienie więc nakazuje sprawę odesłać raz 
jeszcze do komisyi do ponownego rozpatrzenia. 
Dalej nadmienił hr. Dzieduszycki, że w licznem 
gronie posłów powstała myśl, czy założenie utra- 
kwistycznego gimnazyum zamiast ruskiego nie 
byłoby odpowiedniejszem. Zastrzega się jednak, 
aby powyższy projekt miał w czemkolwiek wpły
wać ua postanowienia komisyi szkolnej lub spra
wę odwlekać. Stawia więc wniosek: Sejm zwraca 
komisyi szkolnej wniosek o założenie gimnazjum 
ruskiego w Stanisławowie do ponownego rozpa
trzenia z poleceniem przyjścia ze sprawozdaniem 
jeszcze na tej sesyi.

P. B a r w i ń s k i  zgadza się z wnioskiem 
br. Dzieduszyckiego, ale z warunkiem, by komisya 
do 8 dni swoje sprawozdanie przedłożyła.

Hr. Stanisław S t a d n i c k i  oświadczył, że 
głosować będzie za wnioskiem br. Dzieduszyckie
go, stwierdza jednak zarazem, że tern głosowaniem 
nie chce przesądzać sprawy w jakimkolwiem kie 
runku. Sprzeciwia się jednak żądaniu p. Barwiń
skiego, aby komisyi wyznaczać ściśle określony 
termin.

P. R u t o w s k i  również oświadczył się za 
wnioskiem komisyi, dodając, że w tej sprawie 
jest cały szereg wątpliwości, które rozpatrzyć 
trzeba, a także musi komisja rozpatrzeć i to, że 
pozycya na gimnazyum stanisławowskie ruskie 
znalazła się już w roku ubiegłym w budżecie 
państwowym, zanim w sejmie zostało to posta
nowione. Sprieciwił się wkońcu wyznaczeniu ko
misji szkolnej terminu do przedłożenia porowne- 
go sprawozdania.

Ks. 8 1 o j a ł o w s k i wyraził życzenie, aby 
komisya wzięła pod rozwagę nie tylko sprawę 
nauki języka polskiego i ruskiego, ale i sprawę 
ewentualnego utrakwislycznego gimnazyum — i 
oświadczył się za wnioskiem hr. Dzieduszyckiego

Sprawozdawca p. C i e ń s k i  zgadzał się 
również ze zwróceniem sprawozdania Komisyi i 
domagał się, aby komisya rozpatrzyła się w sto
sunkach, panujących w obecnych gimnazyach 
ruski ih, które są tego rodzaju, że po prostu unie
możliwiają rodzicom posełanie do nich dzieci

W g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  br.  D z i e 
d u s z y c k i e g o  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .

Załatwienie petyeyj.
Następnie załatwiono jeszcze szereg pety

cyj. I tak petycję Aleksandra Petrowa, Michała 
Gruszk; i tow. o policzenie lat służby lub pod
wyższenie płac, odesłano do wydiiału kraj. Pe- 
tyoyę M. Martynowicza o podwyższenie emery
tury, odesłano do rady szkolnej kraj. Petycyi 
nauczycieli ludowych o policzenie do emerytury 
lat spędzonych w służbie przed uzyskaniem kwa 
lifikacyi, już teraz przed wysłużeniem lat, odmó
wiono P Madeyskiej, nauczycielce z Sambora, 
przyznano lata do emerytury. Radzie szkolnej 
kraj. odesłano petycyę gminy Wojkówki o utwo 
rżenie tam szkoły, Wydziałowi krajowemu pety
cyę Bratkowic o zwolnienie od obowiązku opłaty 
□a budowę szkoły, a znowu radzie szkolnej kraj. 
petycyę miasta Bioiowa o przyspieszenie budowy 
szkoły, Petycyę o połączenie drogi pomiędzy 
Żabie m a Worochtą przekazano wydziałowi kra
jowemu.

W końcu po przemówieniach p. O stapcuka 
i ks. Stojałowskiego, który w bardzo drastyczny 
sp.ibób mówił o „szlendryanie austryackim*, od
stąpiono rządowi petycyę gminy Kurniki; o wy 
płatę kwoty 286 zł. za roboty przy drodze Tar 
nopci Zbaraż, oraz na wniosek ks. Stojalowskie- 
go uchwalono rezolucję do rządu, aby nareszcie 
wszystkim gminom wypłacił nrleżytości za roboty 
przy tej drodze, zalegające od lat kilkudzie
sięciu.

Następne posiedzenie w poniedziałek o go
dzinie 10. rano.

Komitet wiecu nauczycieli wniósł do sejmu 
memoryał z przypomnieniem szeregu swoich pe
tycyj, wniesionych w roku ubiegłym, mianowicie 
w sprawie nominacyi nauczycieli ludowych, po
lepszenia płac nauczycielskich, o powoływanie na 
urząd inspektorów najstarszych rangą nauczy
cieli ludowych i wydziałowych, o zmianę prze
pisów o karach dyscyplinarnych, w sprawie re
prezentantów nauczycielstwa w radach szkol 
nych okręgowych i w sprawie przywrócenia co
rocznych zbiorowych konferencyj okręgowych.

KRONIKA.
fAt to, inki 8. patdeiemika 1903 

S k a le a d w r z y iL .
W ni dziele 4. p&idziernika. Franoizzka Ser. — dr . 

kat. Rodrata — Kai. stow. Bratysława.
Wzohód zioń ;a 6.09, zaohód 5.26.
W pon;eds ałek 6 października Plaoyda 11 — d r . 

kat Fokj Maci. — K&L słów Zastawa.
Wsohód słońca 611, aaohód 5'24.
Wo wtorek li. października, Brunona Wy* — dr. 

kat. Zaci. św. Jo ica . —  K a i. stow. Bronisława.
Wsohód slońoa 6 18, isohód 5*22.
We środę 7. października. Jaatyny F. — dr. kat. 

Ftekły M. — Cal. złów Koślawa.
Wsohód słońca 616, saohód 5 20.

=  Ks. arcyb Bilczewskl odprawił wo*orn 
rano mszę św. w Kaplicy sakładu nieuleczalnych 
im. Bilińskioh, pocieni swiedzał wssystkie sale i 
rozmawiał i  chorymi, wlewając w nich afuohę i 
nadzieję lepszej doli O urządzeniach zakłada wy
raził się czoigodny areypasterz w najpochlebniej - 
sayoh słowach, stawiając go jako wzór dla in-

nyot podobnych funducyj. Imieniem anajdnjąc. 
tam przytałek przemówił do ks. arcybiskupa p, M.[ 
Sędzimir, dziękując za odwiedziny i za tę pociechę,i 
którą one sprawiły prebendaryuszom zakładu w ich j 
szarej doli. ;

— Zatwierdzanie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Adama hr Skrzyńskiego, właściciela dóbr 
w Zagórzanach, na prezesa i Hipolita Smoleckiego, 
radcę sądu kraj. w Gorlicacn, na zastępcę prezesa 
rady powiatowej w Gorlicach.

=  Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya przemy
ska. Przeniesieni: ks. Wilczewski Pr. ze Świlczy do 
Przeworska, ks. Michałowski Br. z Krzemienicy dc 
Świlczy, ks. Owezarski J. z Bozenbarkn de Krzemie
nicy, ks. Sandałowski Edward z Łańouta do Prze
myśla, ks. Horowioz Stanisław z Gorlio do Łańcu
ta, ks. Mró> Jan z Krosna do Grębowa, ks. Mar- 
ciak Karol za Zręeina do Kiuona, ks. Nahajski 
Władysław z Husakcwa dc Żręoina, ks. Bara
nie w^ki Jan z Nio w odny do Hnzakowa, ks. Pasz
kowski Stanisław z Sieniawy do Rofcietniey Za
mianowani: ks. Pyzik Ignaoy wikary w Przewor
ska ekspozytem w S c h o d n ie /, ks. Heynar Józef, 
ekzposyt w Schodnioy suplentem kateohetą przy 
gimnazyum Jaśle.

JKjPwnUbLfa I w O W l h n .
— Rada flł Lwowa załatwiła na wczoraj- 

szem posiedzeniu szereg spraw administracyjnych. 
Mianowicie uchwaliła przenieść szkółkę freblowską 
ze szkoły im. Zimorowicza do szkoły im. ów. An 
toniego oraz kreować nową szkółkę freblowską 
przy szkole im. kr. Jana Sobieskiego przy pl. Mi- 
syonarskim. Na pierwszą szkółkę uchwalono 600 
kor. dla pomocnioy; na drugą 1.200 i 10 prc. 
na mieszkanie dla nauozyoielki, 600 k. dla pomo
cnicy, 120 k. dla służby i 200 k. na sprawienie 
sprzętów.

Na budowę domu przedpogrzhbowego przy 
zokładzib im. Bilińskich, uchwaliła rada Kredyt 
dodatkowy w wysokości 10.288 kor

W k ńou przyszła pod obrady sprawa tanie
go opału dla ubogich. Referował ją p. Markiewicz 
i proponował, aby sprowadzić 20 do 25 wagonów 
drzewa, kazać je porąbać i po • iązaó w wiązanki 
20 klg Następnie urządzić biura w komisaryaUcr 
dzielnicowych i w ratuszu, gdzieby biednym roz
dawano kwitki na opai. Na te kwitki możnaby 
także rozdzielać między nbogioh koks, --fcór obe
cnie zaczyna się coraz lepiej rozpowszechniać. Tak 
więc ubeżay otrzymaliby na kwitki wartości 80 
hal. 20 klg. drzewa, a za kwitki wart. 40 hal. 20 
klg. koksa.

Z powoda braku kompletu nie przyszło je
dnak do uchwały w tej sprawie.

— Sery 6 czy la r t?  Z miasta piszą pam: Od 
dawna wiele się pisze o popieraniu swojskiego 
prsemysła a w rzeozywistośoi mało się oo robi. 
Obeonie sprawa cukrowa porusiyłt kraj nasz silniej 
i codziennie w innern mieście odbywają się wiece 
przemysłowe, nawołujące do popierania swojskiej 
prodnkoyi. I  gdy w kraju prowadzoną jest ta słu
szna akoya, co się dzieje? Oto Bank krajowy, bu
dujący nowe skrzydło gmachu, arządzenia ogrze
walne powierza firmie pczakrajowej, choć w kraju 
istnieją przedsiębiorstwa tego rodzaja, ozego do
wód mamy na teatrze miejskim. Politechnika roz
szerzając swój gmach, nie wzywa woale firm kra 
jowyok do przedłożenia kosztorysów na centralne 
ogrzewanie a gmina m. Stryja, jak donosi Sloteo 
Pol., zamierza oddać roboty instalacyjne około 
oświetlenia gazowego pewnej firmie wiedeńskiej. 
Gzy to nie kpiny ? Kogo właściwie łndzimy ? Kto 
ma popisrać przemysł krajowy, gdy takie instytn- 
cye, jak Bank krajowy, politechnika lab gmina 
miejska popierają sagranioę!

=  U8|łowane samobójstwo. Wczoraj około pół 
do 9. wieczorem osterech techników prseohodząo 
obok Stawa Pełczyńskiego, usłyszało plusk spada
jącego ciała w wodę i ujrzało, jak stojący w po
bliżu mężuayzua jakiż biegł ku brzegowi, wstrzy
mywała go jednak towarzyszka jego w obawie, 
aby nie utonął. Od nich dowiedzieli się młodsi 
ladzie, iż jakaś kobieta skoosyła do wody w za
miarze samobójczym; nstyohmiast pobiegli na tamę 
i w istocie za chwilę jrzell tonącą, podali jej laskę 
i z wody wyoiągnęli. Była to młoda dziewoayna, 
córka grajzlemika Patkiewioaa, mającego sklep 
przy ulicy Mochnackiego pod 1. 80. Dziewczę po 
przyjściu do przytomnośoi robiło młodym ludziom 
wyrzuty, iż ją wyratowali, ci jednak dokończyli 
dobrego uczynku i odprowadzili ją do domu ro
dziców. Powodem rozpaczliwego czy no ma być złe 
obchodzenie się z nią matki.

=  (g) Z Izby sędewej. Proces, tocząoy się od 
środy przed sądem przysięgłych przeciw Perli Wald- 
mann i jej synowi Salamonowi o oszustwo, skoń- 
ozył się dziś o 8 popoł. Sędziowie przysięgli otrzy
mali 39 pytań, z których po 2-godsinnej naradzie 
potwierdzili jedyne tylko w kierunku rozmyślnego 
sfałszowania stanu majątku przez Salamona Wald 
manna po śmierci ojca. Na podstawie tego orzecze
nia wydał trybunał wyrok, ukazujący Salamona 
Waldmanna na 1 rok ciężkiego więzienia z postem 
co 14 dni. Perlą Waldmann została awolniona

=  (g) Nagła śmierć w  południe zasłabł na 
ul. Sykstnskiej oierr iąoy oddawna na kamienie 
żołądkowe inż. Zygmunt S u ł k o w s k i ,  zamiesz
kały przy ul. Kopernika 41. Zawołał dorożkę i 
udał się na staoyę ratunkową. Ledwie jednak 
wszedł do sali, upadł rażony apopleksyą Zastoso
wane natyohmiast przez obecnych lekarzy śiodki 
nie zdołały prsywróoiń mu życia Zmarłym, który 
był znany w szerokich kołach naszego iaia ita i 
cieszył się sympatyą, zajęła się rodzina i zwłoki 
jego przewieziono do mieszkania.

Rjronlks urajow*.
Z Brzeżno piszą nam: Łapszyn ma ogromne 

pokłady piasku, którymi zawiaduje urząd gminny 
fatalnie, bo całe Brzeżany i okolica tylko z Łap 
szyna do wszystkich fabryk biorą piasek a gmina 
ma bardzo mały z t go dochód bo atróża nie 
trzyma porządnego i kto da terno parę centów, bie
rze pianka ile chce a oo więcej, nikt nie patrzy i 
i ie pilnuje bezpieczeństwa tych, którzy piasek bio
rą i oto od lat kilku wydarza się już ozwarty wy
padek zasypania.

D. 30. zm. wczesnym rankiem pojechał syn 
wójta z przed nieśoia brceżańsk;ego Siółkc, Antoni 
Zułtański pa piasek sam jeden i o g. 10, gdy inni 
przyjechali po piasek, zastali Antoniego konie i 
wóz bez furmana. G y weszli do jamy, zobaczyli 
biednego Antoniego jnż zimnego Zołtańsk' był 
ożenionym przed rokiem i jest ojcem dzieoka.

Z Monaśterzyśk piszą nam: Spalona dziel
nica Starego miasta i połow* przyległej wsi Fol
warki robi wrażenie na widzu jednego wielkiego 
cmentarzyska. Tam, gdzie przed kilka dniami było 
rojno i gwarno, dziś zamarło życie. Wszędzie grn- 
zy, zgliszczu i popioły, zpośród któryoh do dziś 
jeszcze wydoDywają się na wierzch płomienne ję
zyki i zabójczy odor, który może st&ó się roisa- 
dnikiem różnego rodzaja ohorób.

Popłoch W bóżnicy w Straeliskach nowych, 
miasteczku w pow. bobreokim, wieczorem i  średy 
na ozwartek, jako w święto dnia sądnego, zebrali 
się w bóżnicy wszyscy starsi żydzi i żydówki, tak 
że w domaoh pozostała tylko dziatwa. Naraz w 
domu. odległym od bóżnioy o jakie 300 kroków, 
od przewróconej Świecy zajął się obrus. Pozostała

Iw domu dziewczynę, przestraszona tern, wybiegła 
na ulicę i poczęła wołsó: pali się. Krzyk ten do
stał się do bóŻDioy, gdzie powutał popłoch. Kn 

j wyjścia rzaoiły się po wąskich sohodaoh z pierw
szego piętra na dół żydówki, drzwi wąskie zostały 
formalnie zatarasowane cisnącym się tłumem i 
pierws e osoby padły pod naoiskiem dalszego tłu
mu, kuóry przejęty straszną paniką, przeszedł po 
oiałaoh leżących kobiet. Ofiarą tłoku padło dzie
więć kobiet, zduszonyoh i zdeptanych. Na miejsce 
wypadku pospieszył dr. Borysie wicz i niósł pomoo 
ofiarom natłoku. U trzech żydówek atoli (Basia Ba
ran 26 lat, Regina Se, dl lat 28 i N. Berlinesowa 
lat 54), mógł już skonstatować tylko śmierć; inne 
trzy wałczą ze śmiercią i małą jest nadzieja 
utrzymania ioh przy życiu; nadto dwie są lżej 
ranione.

Ł  Drehobyoza piszą nam: Jak wiadomo, od
były się u nas we wrześniu wybory do rady po
wiatowej. Jako znamienną rzec* zanocować należy, 
że ani jeden ksiądz gr. kat. obrządku nie wszedł 
do rady powiatowej.

D. 2. bm. ukonstytuowali się rada powiato
wa Na samym wstępie zabrał głos Stanisław hr. 
Tarnowski ze Śniatynki i w gorącem przemówie
niu aanał pełną zasług działalność dotychczasowego 
marszałka powiatu, Leonarda Wiśniewskiego, propo
nując zarazem ponowny jego wybór na marszałka 
powiatu, oo się też jednomyślnie stało. Zastępcą 
preLosa rady pow. wyb.ano kp. Michała Serwa- 
ckiego, rz. kat. kanonika, proboszcza z Drohobycza, 
a drugim zastępcą p. Michała Panescha, radcę są
dowego. Do wydziału weszli jako członkowie: Ju
liusz Aleksander hr. Bielaki, dr. Henryk Feuer- 
stein, Józef Schreier, Jan Kiszko i uan Miohać; 
zastępcami ioh wybrani: dr. Władysław Szajna,
Dawid Garteaberg, Teofil jabłoński, Jan Krawców 
i Aftanazj Mielnik.

£• 8t«n|śławowa doac»zą: w Lilienfeld w 
N. Austry:' przytrzymano juhitś indywiduum, mie
niące się Dolnickim. Ponieważ zaohodzi prawdopo
dobieństwo, iż przyaresztowany tam Dolnioki może 
być poszukiwanym przez tutejszy sąd Bodnarem, 
sprawcą kradzieży aktów mobilizaeyjnyeh, zażądano 
zatem stamtąd dokładnego rysopisu sprytnego rze
zimieszka.

Mfybór uzupełniający jednego ozłonka rady 
powiatowej i Tarnowie z grupy gmin miejskich, 
rozpisało namiestnictwo na 21. października.

Kronika pvwueehn«.
§ Zepsucie mcralne. Z Rjeki (Fiumy) aonosią: 

Na podstawie anonimowego doniesienia do minister
stwa oświaty, rozpoczęto śledztwo w tntejszem pań- 
stwowem liceum żeńskiem. Doniesienie brzmiało, że 
w liceum tern odbywają się sceny nader niemoral
ne i że w nich bierze udział wiele nozenio. Donie
sienie to ok&rało się prawdsiwem.

§ rtleśiibnyir syaem Mlianr 15-ietnim Mila
nem Christiezem, opiekuje się hr. Euganiusz Ziohy, 
jeden z serdecznych prsyjaoiół zmarłego króla Mi
lana Młody Milan Christicz jest bardzo miłym i _
jak dzienniki donoszą — bardzo rozwiniętym chłop- 
oem. Ziohy star ił się, aby go przyjęto do Teresya- 
num. ale hr. Gołnohowski sprzeciwił się tema. Toż 
samo nie ndało się ma umieścić Milana w jednej 
ze szkół kadeokioh na Węgrzech, ilr. Ziohy udaje 
się do Niemiec i tam go ohoe alokować.

§ Jfzyk rządowy W PobrzCŻU. Z Tryestu do
noszą : Tutejsi Słoweńcy odnieśli wielkie zwyoię- 
stwo. Mianowicie wyższy sąa krajowy zarządził, by 
w myś/ ustawy przy rozprawach, w których odział 
mają Słoweńcy, językiem rozpraw był język sło- 
wieński. To rozporządzenie wywołało u Włoohów 
wielkie rozgoryczenie i przygotowuje się protest, 
który niechybnie odbije się echem w Radzie 
państwa.

§ W 8prawle pojedynku porucznika Formanka 
> właścicielem dóbr 8olńayem, donoszą budapeszteń
skie dzienni tri, że sekundanoi Formanke przedłożyli 
uwierzytelniony wyciąg z protokołu w którym był 
dowód, że F. nie użył przed oddziałem żołnierzy 
w Przemyślu owych słów ooełżywych dla Węgrów, 
które podał krakowski Napreód, a dla których 
został Formanek wyzwany na pojedynek. Mimo to 
oświadczył gotowość do satysfakcyi. Sekundanoi 
Solnaya odjiowiedzieli na to, iż w takim razie list 
obelżywy Solnaya nważać natęży za niebyły. Mimn 
to sekandanci Formanka uznali (tojedynek za ko
nieczny i ułożono walkę nv ciężkie pałasze kawa
leryjskie. Tuż przed pojeaynkiem otrzymał jednak 
For mai ik telegraficzny rozkaz swej komendy, aby 
pojedynek odroczył aż do zasięgnięcia informaoyj 
oo do przeszłości Solmaya, która ma być więcej 
niż wątpliwa. Solnay oświadczył, że każdej chwili 
na żądanie inown się stawi.

Zmarli.
Dr. Władysław Bogdański, lekarz, długoletni 

kierownik szkoły śpiewackiej przy „Lutni" i znany 
w nasiem mieście nauczyciel śpiewa solowego, 
zmarł rt  ozora i Pogrzeb odbył się dziś przy licznym 
udziale publiczności.

Wdzięczny.
Stary kawaler amierając, zapisał majątek 

kilka pannom, od których doatał kosza. Odnośna 
słowa testamentu brzmiały:

„Czynię ten zapis przez wdzięczność, gdyż 
im jestem winien spokój i szczęśoie mego życia*.

Z całego świata.
B e r l i n  3. października. Wczoraj wieczór, 

po zamknięciu fabryk, przyszło do ekscesów Eks 
cedenci zaatakowali jadących w omnibusach i po 
licyę. Tłum usiłował podpali:; słupy afiszowe. P o
licja dobyła bron>; tłum obsypał policjantów ka 
mieniami i kilku poranił. Wreszcie udało się roz
prószyć demonstrantów. Na jednym z piaców u- 
siłowano spłoszyć konie policjantów. Przedsię
wzięto aresztowania.

J& p eriM  8. października. Oficjał podatko 
wy, Wistor Kiss, pozostający pod zarzutem de
fraudacji, położył wczoraj trupem, wystrzałem 
z rewolweru, burmistrza Stefanyi’ego, który go 
właśnie miał przesłuchać, a następnie drugim wy- 
strzałem odebrał sobie życie.

ł ł u  s ś  8 października. Pociąg lokalny, 
który dziś rano wyszedł i  Zemunia po Nowego 
Sadu, wykoleił się w ten sposób, że lokomotywa 
stanęła pionowo wśród pola kukurudzy, a wszyst
kie wagony piętrzą się na niej. Inżynierowie nie 
mogli w pierwszej chwili dojść przyczyny tego 
wykolejenia. Zdaje się, że przygotowano zamach 
na Orient-Ekspress, którym jechała księżna Kle
mentyna ze wszystkiemi dziećmi ks Ferdynanda 
bułgarskiego. Pociąg ten o 80 minut spóźnił się, 
wskutek czego wypuszczono pociąg lokalny. Po
ciąg lokalny szedł bardzo powoli i dlatego choć 
wszyscy pasażerowie są ranieni, jednak wyszli 
z lekkiemi ranami. Inżynierowie sądzą, że gdyby 
sz di szybko, jak idzie Orient-Express i wykoleił 
się, żaden z podróżnych nie byłby wyszedł 
z życiem.

D a r m s t a d t  3 paźiziernika Z okazyi za
powiedzianego na 7 bm. ślubu ks. Andrzeja gre
ckiego z ks. Alicyą Lattenberp zaczynają się 
zjeżdżać przedstawiciele rozmaitych dworów. Ju 
tro przybywają tu królestwo greccy, królowa 
Anglii oraz wiełu z książąt rosyjskich i nie
mieckich.
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■UUl pWWlOtrafc. 3pr wozd nici ueieroJaej st?.- 
oyi meteorologie-znej we Wied in i Miatrya-kioh soldi 
państwowych.) D.2. paidsiernika. 1908 t godz. ie 7. raa 
Osemiowoe -v8'8, ' Tarnopol 4 - '- , Lw-‘w +7'8, -kole 
4-7*5, Przemyśl — , Jarosław 4*'— Tarnów - Nowy 
Zagón 4 Jo 2, Kroków -j-6'8, Praga +1S-4 Wi-sdet -f-9'8 
Semmering 4— '—, Budapeszt -+-9*8. Isohl + —*—. Bi'"'■ 
4-16*6, Tryest 416*8 Uelzynzza.

Ruch artystyczno-literacki.
* Jubileusz breioi.skiego poety. Bretonia, o 

Której teraz często mówi się, przypomniała się 
Francji jabiljnazem najcelniejszego swego poety, 
Angn8ta 3r.«eux Brizenz arodsony w Lorient 
przed sta laty, jest niewątpliwie jednym z najzna
komitszych poetów francuskich. Ale ie ukochał je
den mały zakątek Franoyi, ie  przez oałe iyoie po
został poetą prowinoyonainym. poetą Bretonii, więo 
niejeden może z ozytein.ków znający dobrze litera
turę francuską, me ozytał jego dzieł. Stanowią one 
dwa średniej objętośoi tomiki. W roku 1.881 wy
dał ,Maryę“, sielankę bretońaką, zawierającą uro
cze obrazki iyoia sielskiego Bretonii. Wkrótoe po
tem ogłosił „Złoty kwiat“ (La fleur d’ror), ,,Bre 
tończynów" (Les Bretona) i w r. 1866 „Historye 
poetyokie* (Histoires poetiąues). We wszystkich 
tych dziełach opie.-a ojozystj kraj, jego iycie i 
jego nozaoia.

?i«0i utworów fianousk ch zostawił dwa pi 
sane po bretonzku: „Telen Arvor“ (Arta bietońska) 
i „Furnea Breiz“ (Modrość Bretonii). Umarł w r. 
1863 w Montpeluer, zkąd jego ciało przeniesiono 
póiniej w strony rodzinne.

W roku bieżącym rooznicę brizeuxcwską ob- 
ohedzili najpierw Breto ozyoy, zamieszkali w Pary- 
iu. Obeonie odbył sie takie obchód w Bretonii.

U epertiar tea tn  krakowi kiego.
W niedzielę „Lądka* Yeberr.
W poniedziałek i wtorek koncert TUharmon-i war

szawskiej.
W Środę „pnbi.ozna tajemnica* Wolfa.
W czwartek „Ludka" Webera.
W piętek przedstawienia nie ma.
W  sobotę „Noc lipcowa1 Gorczyńskiego.
W niediuelę „ B 

Uepertnar lwowskiego leatrn m leliklezo. 
W niedzielę popol. „Słodka dziewczyna* Beinbardta, 

wieczór „W ióg ludu" Ibsena.
W poniedziałek „Piękna Helena" Offenbacha 
We wtorek pr raz I-ssy „Papla* (L’ indiseret) ko- 

medya w 8 aktach E J nnda Sóe.
We iro  ę „Piękna Helena* Offenbacha.
We czwartek „Na zawsze* Bydła.
W piątek „Piękna Heiana- Offenbacha.

U o i r a e h y  a n l i i y d o i r » k i e  
w  M o h y l e w i e .

Do CtemounUtf Tagblattu donoszą z Mo 
tólewa :

W wilię dnia sądnego, żydowskiego otrzy- 
mai jeden z rabinów wiadomość, że okoliczni) 
chłoni zamierzają w sądny dzień i*rządzić napadj 
na Mohylew. Autor listu radził więc żydom, aby 
w dniu tym nie szu do bóżnicy, ale uzbroili się 
i byli przygotowani na odparcie napadu. Rzeczy
wiście w sądny dzień kuka tysięcy chlorów ze 
wsi okolicznych wpadło do Mohylewa i rozpo
częła się bójka, która wobec zupełnej bezradno- 
ści policyi trwała do peźnej nocy. W bójce tej 
miało poledz 400 żydów i 100 chłopów.

Prócz CterniawiUer Tagblattu żadne inne 
pismo nie otrzymało wiadomośoi o ekscesach an- 
tiżyduwskich w Mohylewie. Biura koresponden
cyjne także o nich nic nie wiedzą, Wydaje się 
więc, że powyższo doniesienie jest co najmniej 
mucno przesadzone, jak w ogóle wszystkie wia
domości przez żydów o żydach podawane.

T  elegramy i telefonematy.

Z  K R A K O W A .
(Telefonem i poczty).

— Magistrat krakowski ogłosił dziś zawia
domienie, aby wszyscy rekruci, zaasenierowani w 
ozasie od 1. styczni* br., oi oo otrzymali kartki 
powołania i którzy nie otrzymali, zgłosili się 12. 
bm. w koszarach aroyks. Rudolfa.

— W Krakowie aresztowano Rooha K»mińskie
go z PoaHanifc, poszukiwanego prze* 8ądy pruszie 
za wyłndzenie od narzeczonej kwoty 1000 marek. 
Przy uw ięzionym znaleziono 860 kor. i 6uO marek 
gotówki.

z  w  i  R H z m n  .
(Telc^iafem i poczia).

— Po Warszawie krąży szereg pogłosek 
u mających nastąpić zmianach na naczelnych 
miejscach. Więc najpierw opowiadają, że gen- 
gubernator war-zawski Czertkow ustępuje, a jego 
miejsce zajmie obecny zef korpusu żandarmeryi, 
towarzysz ministra spraw wenętrznych a były 
gubernator wileński, Ton Wahl. Pogłoska ta wy
daje się nieprawdopodobna. Dalej opowiadają, że 
generaliom gubernatorem kijowsk a  ma zostać 
gen. Kleigcis, obecny dyrektor policyi w Pe
tersburgu a były oberpolicmajster Warszawy, lecz 
że obejmie tylko zarzud cywilny kijowskiego ge 
nurał-gulwmatora, głównodowodzącym zas woj
skami okręgu kijowskiego zostanie zamianowany 
gen. PuzyrewsKk. Jest to kombinacya również nie 
bardzo prawdopodobna.

— Przybył do Warszawy i  Oh.cago docent 
tamtejszego uniwersytetu, dr. Joe (TEiarly, celem 
zastosowania wyników swoioh badań etnograficznych 
do uregnlowaniL swestyi emigraoyi polskiej w Sta- 
naoh ZiednoczoOych Ameryki półn. Dr. (TMurly 
ur izony z Polki, emigrant, poprawnie włada ję
zykiem polskim. Zam-erza on odwiedzió takie 
Lwów i Kraków, celem nawiązania Lliśszyoh sto
sunków.

— Ludwik Śliwiński, dyrektor teatrów rzą
dowych, otrzymał dj misyę.

C «r Mikołaj w AmtryL
H f l m t e g  3. października. P zj ślicznej 

pogodzie odbyło się wczoraj drugie polowanie, 
podczas którego ubito 67 kozic Car z cesarzom 
zastrzelili po 3, arcyss. Franciszek Ferdynsnd 18. 
Po polowaniu przeszli obaj monarchowie pieszo 
przez las az do miejs :a, w którem czekały po
wozy, poczem udali s>ę do zamku.

O godz. wpoi do 7. wieczór odbył się obiad, 
poczem monarchowie mimo silnego deszczu zwio- 
azni teren polowania.

Dzis w sobotę przed wyjazdem z Mttrzsteg 
który nastąpił o godr. 1. min. 26 w południe, 
przyjął car Mikołaj II  hr. Gołuchowskiego, 
a cesarz Franciszek Józef I. hr. Lamsdorfa na 
spec-yalnem posłuchaniu. Ogólnie twierdza że 
tylko sprawa macedońska tworzy przedmiot kon- 
ferencyj obu mmistr >w.

R u u i e g  8. października. Obaj monar
chowie udali się dziś o godz. 41/* rano na polo
wanie, a powrócili o godz. 91/,. W polowaniu 
wzięli udział hr. Gołuohowski i sekretarz mmi- 
storyalny rosyjski Sawiński] Natomiast minister 
Lamsdorf i ambasador austro-węg. w Petersbur
gu hr. Aerenthal pozostali w Mtirzsteg.

o.ar opuszcza dziś Austryę i wraca do 
Darmstadtu.

Dłuższe konferencje m.nistrów Lamsdorfa 
i Gołuc howskiego wypełniły dzień wczorajszy. 
Wczoraj je też ukończono i jak zapewniają, uzy 
skano jednomyślne porozum enie co do wozyst 
kich momentów politycznej sytuacyi.

B f i r i d p g  3. października. (Telg. pryw.) 
Kouterencye dyplomatyczne Gułuchowskiego z 
LambsJorfem ukończyły się juz Gołuchowski 
brał dzis udział w polowaniu. O g. pól do 10 ej 
rano udał się aus*ryack. ambasador w Peterburgu 
Aehrenthal doLamosdurfa i zabawił u niego całą 
godzinę.

Monarchowie odjechali popołudniu do Neu- 
bergu.

Car wy.eżdża dziś wieczói z Wiednia z pu- 
wrotem do Darmsztadu.

P  mU(.*Ale na Węgrzech.
B a d a p e M t  3 pażdz (Tel. p r ) Wśród zamętu 

który panuje od chwili dymisji hr. Khuena, dzien
niki podnoszą dwa nazwiska jako kandydatów na 
prezydenta gabinetu: Kolomana Szella i hr 
Andrasse o. Twierdzą ie  Szeli, jako prezos ko 
mitetu, który wypracować ma program wojskowy 
8tronniet«a, pracuje nad zjednoczeniem grup 
partyi liberalnej, aby utorować sobie dr. gę 
do rządów Jeżeli mu ię to nie uda, poa żadnym 
warunkiem nie podejmie się utworzenia gabinetu; 
faktem bowiem jest ieobstrukeya dotąd czerpali 
tylko siły 2 niezgody w pariyi liberalnej, miano
wicie znajdowała ona często od poszczególnych 
frakcyj tej partyi wręcz poparcie.

Skutki stenu ex les  dają się odczuwać w 
dochodach z podatków. Od dma 1. stycznia do 
końca września b. r. w porównania z tym okre 
sem z zeszłego roku, wykazuje pobór podatków 
sumę mniejszą o 2,500 000 koron.

Sejm węgierski.
Budapeszt 8. października. Na dzisiej

sze pob.ecuenie sejmu członkowie gabinetu nie 
przybyli,

Przewodniczył Apponyi.
Między innemi wniesione zostało pismo pre 

zydenta mini stów, w którem ten podaje do wia
domości królewski reskrypt. Prędzej nie mógł 
tego uczynić, gdyż izba w tym czasie nie odbyła 
żadnego merytorycznego posiedzenia.

Wśród zaciekawienia posłów otwiera prezy
dent reskrypt królewski, podający du wiadomo
ści izby, że minister br. Khuen dnia 22. wrze
śnia mianowany zostai pono*, nie prezydentem 
ministrów.

Poseł Polonyi (z partyi Kossutha) zaznacza, 
iż prawnopaństwowy siosunek, w jakim pozostaje 
hr. Khuen do parlamentu, jest paradoksem, gdyż 
hr. Khuen jest kierownikiem dymisjonowanego 
gabinetu, uraz dymisjonowanym prezydentem mi
nistrów nie zamianowanego jeszcze gabinetu. 
Mówca uważa więc, że formalne przyjęcie do 
wiadomości odczytanego rezkryptu, jest zby
teczne i wnosi zfozerie go do aktów.

Kilku członków partyi kcasuthowskiej sprze
ciwia s>ę term.

Poseł Hodcssy oświadcza, że popełnione już 
wiele błędów. Zdaniem mówcy należy merytory
cznie załatwić reskrypt i nie urywać z tradycyj
ny praktyką. Wnosi, by izba przyjęła reskrypt 
do wiadomości, co się też dzieje. Izba przekazuje 
reskrypt izbie panów.

Z porządku dziennego poseł Hallo, jako je
den ze zwołujących dzisiejsze posiedzenie, za
biera głos celem zajęcia stanowiska wobec z a- 
t r z y m a n i a  ż o ł n  l e r z y  po tiz-.cim ruku.

B u d a p e a s t  3 października (Tel. pryw.) 
W dalszym ciągu posiedzenia p. Toth podniósł, 
że dowiedział się, iz m  n i s t e r  s k a r b u  w y 
d a ł  m i n i s t r o w i  w o j n y  p r z y p a d a j ą c ą  
n a ^  ę g r y k w o t ę  n a  w s p ó l n ą  a r m i ę .  
Do tego minister skroi? nie był upoważniony, 
gdyż me ma ani uchwalonego rekruta, ani bu
dżetu, ani nawet prowizorycznego upoważnienia 
Izba rządowi nie udiieliła.

Postępowanie ministra Lukacsa jest zatom 
jaskrawem napuszeniem kjntfytucyi i trzeba roz
patrzyć, c z y  m i n i s t r a  L u k a c a a n i e  na-  
l e ż y z  t e g o  p o w o d a  p o s t a w i ć  w s t ą p
o s k a r ż e n i a .

Powstaje wielki hałas, posłowie krzyczą 
„Gdzie jest minister skarbu, dad go tu; cLowa 
się, dąsa się, jak odprawiony służący 1“

Tymczasem podniesiono wniosek zarządzę- 
nia t a j n e g o  p o s i e d z e n i a ,  czemu prezj 
dent czyni zadość.

Na tajnem posiedzeniu posłowie umiarko 
wani tłumaczą, ie  administracya nie może wstrzy
mać swoich czynność, gdyś wyglądałoby to na 
banuructwo państwa a także żołnierz* przecież 
żyć muszę.

Przemawiali pp. Polonyi, E0tves, Kubi
ny i, poczem zaczęto znów jawne posiedzenie.

Podróż cara do HTloeh.
B s j rm  3. październiku. Urzędowo zape

wniają, że car Mikołaj przybędzie lu 28. Dm. 
po południu w odwiedziny do tró la Wiktora 
Emanuela i zabawi tu do 27. bm. Z rosyjskiego 
poselstwa przy Watykanie, oar pojedzie do W a- 
tykanu i złoży wizytę papieżowi Piusowi X.

Podróż króla włoskiego.
Paryż 3 października. Ustalono już osta

tecznie program przyjęć i uroczystuści, z okaz; i 
poDytu króla włoskiego i jego małżonki, który 
nastąpi jak wiadomo, w połowie bieżącego 
miesiąca.

L o n d y n  3. października. Zapowiadają, 
że 15. listopada uda się jach*. „Yictoria and 
Albert- do Portsmouth, celem wzięcia na pokład 
króla i kró’owej Włoch Królestwo włoscy za
bawią w Londynie do 20. listopada.

£ Serbii
B e l g r a d  8 października. Zapowiedziana 

na wczoraj posiedzenie skupczyny nie odbyło się. 
Odłożono je na dziś. Oba stronnictwa radykalne 
zgodziły się na program prac, obejmujący za
łatwienie budżetu na r. 1904 i rewizyę ustawy 
prasowej i gminnej.

B e k g r a d  8. października (Telegram pry
watny). Wkrótce nastąpi nominacya serbskiego 
ambasadora w Wiedniu, zostanie nim Milanowicz, 
obernie ambasador w Rzymie.

dekret królewski, ustanawiający Komisye śledczą 
sprawie zarządu marynarki. W skład tej ko

misy i wejdą: wiceprezes Izby, prezydent senatu, 
kilku senatorów i deputowanych, oraa sędziowie 
i radcy trybunału rachunkowego. Komisy a będzie 
miała prswo wglądnięcia we wszeisie sprawy 
zakładu marynarki i biur okrętowych, aby 
mogła się należycie wywiązać ze swego za
dania.

L o n d y n  3. października. Jak donosi Stan
dard z Kapsutadn, Botha zapowiedział na pe- 
wnem zgromadzeniu, że on, Dewet i Delarey 
udadzą się wkrótce do Indyj, aby mieszkających 
tam Boerów, którzy me chcą pogodzić się z no
wym stanem rzeczy, nakłonić do powrotu do 
kraju. Słychać, że generałowie d. 16. październi
ka odjadą do Indyj, a stamtąd udadzą się do 
Europy.

L o n d y n  8. października. Biuro Rsutera 
dowiaduje się z poselstwa japońskiego w Londy
nie, ie  wiadomość o wysłań u wojska japońskie
go do Korei jent prawdziwą nie należy jednak 
do tego faktu przywiązywać znaczenia, gdyż i 
ogólne usposobienie na wschodzio jest spokojne.

Z rynków towffrowyeh.
Bank rolnic- we Lwowie d :  poidsiercikt.

Ceny aa 50 kilogramów looo Lwów. W*lut» kor^aow* 
Psienioa gotowa 7*90 do 8‘ —, puenica n o m  7 60 !■ 
7j8w. łyto gotowe 625 do 6'40. nowe. 600. do 6 15 
o Wino obroskny got, 5*50 do 5*75, nowy. 6'25 i o 5 40 
jąosmień pt»t 4*50 do 4'75, jęczmień browarny 5 25 
do 5 75, rzepak 9*10 do 9‘80, rzepak nowj 8 75 dc 
£ 10  groch paztawny 000 do 000  groch do goto**nik 
7*50 do 9 00, wy k* SdK do 5 40, bobik 4-80 do 5*—. 
hreozka 0 00 do 0 —, k u k a n i a n o w i  0 ’— do 0.—, et.arr 
0*— do O-—, chmiel za 56 Kilo od 22C do 280. konie: ym 
czerwona BO-— do 55*—, \ia_a 50"— de 70 —, szwedzki. 
46*— do 60‘—, cymutkz. 80’— do 28*—

8pirytas looo za 50 lit. go to ry  1880 Jo Uj-fij 
paritas Temopol ezkontyngento wy 1040 do 10*50.

Oeny gotowej pazeniey i ly ta  z powoda aapotne- 
Dowaniii na ziew azyzkały zwyżkę, inne produkty aotęją

W iw deA  d. 8. psidziernkia. Onkioi 19U0 epokoinie. 
Nafi i gelicyjekz —*— do —*—. ‘dpirytu* (baz ; '*• 
ny i 41*80.

B n d a p e w l  A października. Kari w koronach i , o 
50 ki.gr. Notowouo pzzenioę na paddziersik 7*57 d ■ 
7*58, nzJ kwiecień 7'72 do 7*78; ty to  na paJ I«iorcik 6-19 
do 8 90, na kwiecień 8*45 do 6*46; owies na paidzierraa 
5*88 do 5*84, ni kwiecień 5*82 do (963; kakaraaza na 
wrzeeien 0 00 do 0 00, kokorndzt na mąj 1904 5*28 do 
5*29, rLepah na aierpień CC 0C dc 00 00.

Ofenj- na pząenioę: mierne.
Ohęó kapna : lepsza.
Usposobienie: lepsze.
8tan , jwietrma: pięknie.
t l i e d e ń  d. 8 paidsiernika. R nrs w sor. i po £ 

kigr. Notowano: psten-ja cisańzka 8*80 do 8*60, t y  ' 
ziowŁokie 6-80 di 8*95 ję :zmień morawski 6*60 do 7'75 
kakaradza węgierska 6*65 do 6-75, owies węgierski 6'— 
do 6*90. rzepak U -— do 18*50, rse jak  na sierpień- 
rrrzesiei — , olej rzepakowy na ztyozLń-kwiecie. 
—*— do —*—i

"eń bez popyta; notowania nominalne.
Ckmi il ibniżyl się w oenie,
Usposobienie niezmienione.
8 ' an powietrza: deazoaowo.

Z  r y n k ó w  p le n lę łm j r c h .
W iedeń d. 8. października. (Tel. „Gazety Nzroeu- 

wej*). Zamknięcie gieidj o gcfd*. 2 minat 80 po polad- 
nia, Akoye au_ta , saki. kred. 648*50, węg. zakłada kred. 
711'—, Anglobanku 271*—, Unionbantc 516*00, Bonka 
dla kń jów  koronnych 412 00, Bankwernu-a 470*—, Bo 
deneredrta 919—, GaL Bonka hipit. —*—, koim p„ń- 
■twowyt l 661*—, kole1 południowej 79* j0, Lam wzja A. 
—*—, B. —•—, kolei Blbenthal 417*00, kolei północnej 
5890, kolei cierniowieokiej 576'—, aJpiny 869*50, Bima 
Maranv a 466—, praskiego towarz. łel 16h10C fabryki 
bioni 845 50, tureckie tytoniowe 85800, Galie. Karpau 
kiego Towarzyst wa naftowego 1070, oblig. węg. in- 
demnis. 97*50, renti majowa 103*00, enstr. rauta koro
nowa 100 00 w jg. renta koronowa 97'75, 66-let. listy tow. 
k redy t siemsk. 9670, 4-proosnu listy banka krajowego 
96'50, 47,-procent, lizcy oonka krajów.' 102 00, 5-procent 
kon,...ia.- obligocye l i  L  krajowego 102, 4-prooent 
listy  banku hipotecznego 98*—, >i /,-proo. listy banka 
hipoteoznsge 101*—, 6-prooeat. i is„y banka bipoteoznege 
112;—, 4-prooent. galio. oblig. propinao. 9975, 4-proo. 
gado pożyczka kraj. s r. 1898 99'— 4-procent. poły- 
oska m. Lwowa d S ^ ,  losy tureckie 12150, marki 117‘40. 
rabie 258*—.

Nadesłane
Zz if cabryke ReukS:c?a a *  ■'łdoo-r-iada..

Kupujcie czarne jedwabie!
Z a  t r w a ło ś ć  g w a r a n tu je  s ię ;

P r o s z ę  z a ż ą d a ć  próbek n a sz y p li J -ń w a -  
b n y o h  m n tery j od roron i 15 do 18'— za w .>*<■.

Szczególnie: NTaJnowsze m a ta ry u  n r  to a le ty  
ś lu b n e  a lz y to w e  I e p a o e r c w i,  takie k o l o r o 
we i b i : ł e .

Sprzedajemy do Austro-Węgier w p r o s t  p r y w a 
tn y m  i posełamy po i , a ; wybranej pró >» jedwaDuej 
maleryi wprost do mies/.kań Ofl LC .O i  Opłui. JUS.
S c b i t e i z e r  A  C o . ,  L n z e r n  (Schweiz).

775 Seidenstoff-Eksport.

Przy braku apeiytu, truunem trawieniu, 
osłabieniu zełądka, boiu gławy (s żo
łądka), nudnościach zatwardze 
niu I innych żołądkowych 
delegLiwojoiaoh są

-  znaKori'ty"
_ doświadczanym środkiem

Proszę żądać wyraźnie B r a d y 'e g o  
^  l u - o p l l  i o ł ą d k o w y c h .  D j  nabycia 

w aptekach, g.izie nie rr a, zażądać worost w aptece 
O . B r o d y ,  W l r i l  I t  Fleis. hniarkt 1 . Cena I L 

k. — ‘8 0 .  1 w. fl k. 1 ’4 0  razem ze sposobem użycia

B n y m  3. października. Agencja Hawasa 
donosi, że wieczorny dziennik urzędowy ogłosi

Dzia-ł ekonomiczny
(t Losowania Przy oiąg^ieniu l o s ó w  p a ń- 

s t w o t r c h  s r. 1854 główna wygrana 63 000 k. 
padła nr 8. «l48 nr. 12, 10.500 k. na 8. 818 nr 
47, po 4.200 k. s. 887 nr. 17, s. 1688 nr. 31, s. 
2168 nr. 16, 8. 2448 nr. 21 i 8. 8870 nr. 4; po
2.100 k. s. 758 nr. 7, s 1483 nr. 48, a. 1589 nr.
17, s. 1679 nr. 41 i 8. 2148 nr. 28.

Przy ciągnieniu lotów b r u n b s w i o k i o h  
główna wygrana 90.000 mk. padła na s 8381 nr. 
4, 6,000 m. na s. 4516 nr. 9, 4 .500 m. na t
2485 nr, 46, 2.400 m nt s. 300 nr. 22.

a  Biuro reklamy I rozpowszocnr ianle wyru- 
bów krajowych, utworzone przy centr. Związku 
gal. prsem. fabryczn. i krajowym Związkn przemy
słowym (Lwów Batorego 12.) ruzeałołu przed1 
dwoma tygodi lami do wszystkich isrujowych pro- j 
dneentów okólnik, wzywający iob do nadesłznis. 
wyk»-«fw tych firm knpieckich, które biorą w w ię-: 
kszej ilośoi (nie tylko na pokaz) wyroby krajowe. 
Dotyohczas bardzo nie wielu przemysłowoów na to 
wezwanie odpowiedziało, więkaia częśó w niezro
zumienia swego włune^o interesu ociąga się z na
desłaniem iąśanyob wykazów, maj^oych poałniyó 
do najsknteozniejszej bezpłatnej reklamy ich wy - 
robów. Jeieli znalazła się inatytnoye, biorąca 
na siebie zadanie ułatwienia przemysłowcom re 
Llamy ioh wyrobów, to naniedbanie współdziałanie 
ze strony samych producentów należy nw&iaó z» 
smntny obraz apatyi i inercyi naazegc świata 
przemysłowego. Moie uwagi te posłnśą za zaobętę 
przemysłowcom krajowym do nadesłania śądanych 
od nich informacyj.

Mam n e io iy t dciiisóo, ie  papier listowy 
r& or\ non*, jak równiei inne papiery z napi
sami: „ Wyrób krajowy*, a niezajpatrzoae wyiej 
odbitą morką ooh* tną, n i l  są  w y f i b S M  
k r ą ł « w  j  m .

W krajn istnieje tylko jedna fabryka koperC 
i papierów listowych pod firmą:

S. W . Nłemo|owtkl 
we Lwewie-

Uprai zam wszystkich, którym zależy na ros- 
wojn przemysłu rodzimego, aby przy seknpnib pa
pierów i kopert listowych nwtir.h nr powyissą 
markę, a bea niej wyrobów tagi^b nie kapowali, 
zaś kupców, którzy korzystając z ogjlnego prądu, 
dąiącego do uprzemysłowienia ki-zjn, wprowadzają 
pnbiieznośó w ' łąd podsuwaniem wyrobón nie- 
m.eukich jako kri jcwych, napiętnowali tak, jak na 
to aa^łngnją.

6 i W . V iem s)sw iU
Pierwsza I jedyna w kraju fabryka kopert 

i papierów listowy en
Polecam pióra K. Wasilew* aiego z W a m s y  

po oryginalnych cenach fabrycznych.

H.OTUJL L U K O P b J N l ś l
, I « 'f ir . >'r T* )

Przyjeobiili do lawowa -i. 8 psńdzier. 1906. 
br. J. Błaio'v-,ki C lemcbów, Z. Jarzymowski 
Chłop3r-yce. M. Wojas .^ska i^ola Staszowa, M. 
Domański Munice, J  Rctwisch Hamburg, A. ;te- 
siowicz Denesów, Ks .T So ński Kochawina S. 
Go€n!akt Czjrików. A. Frenzel G5rlitz, Z. Horo- 
dyński Zbydnió.v, J. Ma.rzeweki Stare Sioło, Dr. 
W. Krzeczncowics Janów.oe, K. Remiszewski Sie
dliska, W. Jankowski Paryż, L. Basae Cie
szanów.

Zaproszenie do przedpłaty f
RozDoczynamy wydawnictwo czasopisma miesięcznego pod tytułem

„Garderoba dla dzieci".
Każdy numer zawiera bogaty wybór rycin, wzorów i opisy ubrań i bielizny

dla dzieci, nadto
M r  W I E L K A  T i L E L I O . K E O J Ó W
podług której każda z Pań jest w możności sama uszyć to wszystko, co dla 
jej dzieci potrzebne. Każdy pierwszy numer w kwartale zawiera nadto kolo- 
rową tablicę najświeższych mód dla dzieci. — W ciągu całego roku podaje 
„Garderoba dla dzieci* przeszło 2.200 rycin i krojów. — W osobnym dodatku 
„ Ch wi l e  r o z r y w k i *  podaje mnóstwo gier, zabawek i robót ręcznych z ry
cinami, do samodzielnego sporząnzania, tak, iż dziecko oprócz rozrywki, będzie 
miało sposobność nabierania wprawy i zręoznuści wykonywania rozmaitych 

przedmiotów. — Prenumerata na „Ga>derobę dla dzieci* wyuosi tylko
k  u a r  t a l  a l e  1  k o r o n ę  — r o c z n i e  4  k o r o n y  4§rif|

Abonuwaó można we wszystkich księgarniach i biurach dzienników, oraz wprost 
u podpisanych wydawców. — Numer okazowy gratis i franco.

Oddajap pierwszy numer w ręce naszych Pa*, itateii i Gospedyń, wyrażamy nad leję, żc to jedyne 
w t.ym radzą n pismo polskie znajdzie życzliwe przyjęcie 1 poparcie I * J r n u n |c  s  dom ów  po l- 
okiołl p o d o b n e  pioims n iem ieck i* ! z wysokim szacunkiem

W  D O  l i  O S Z  F jVS K 1 &  s. B O T W 1Ń S K 1,
9371 Lwów, u l. SłowscklM IO 1. 9.

Ogłoszenie licytacyi.
A le jsk l Zah lad elektryem y we Lwowie celem za- ' 

b^zpieczenia opalu kotłów parowych ea rok 1904, rozpisuje nintojszem 1 
publiczną lic.tacfę .fortową na dostawę stosownie do wyboru:

") 400 (czterysta) w a g o n ó w  po 10.000 leg. węgla 
k a n k ie o n A g o  z kopalń górn j^lązkicb dowolnej marki, o 
nominalnsj wartości opałowej 6 700 kaloryj, loco! Lwów — 
dworzec. t

b) R.OOO ( ln y  tysiące) ton ropy, względnie ropa> , 
In lub oleju błękitnego o wartości opałowej ponad ;
9.500 kaloryj, w brczkach lub cysternach, I co: Lwów — 
dworze^-.

Ceny ofertowe m afą opiewać za centnar metryczny ' 
loco: Lw ów  — dworzec. N.ezależnie od tego przysługuje oferen-' 
tom prawo rłożenia osobnych ofert na dostawę z dworca do Zakładu ' 
elektr, cznego. |

Dostawa materyału opałowego, zakupionego na podstawie tegc 
rozpisania, rozpocznie się w ostatnich dniacb grudnia r. 1903 i będzie 
się odbywała w miarę zapotrzebowania przez ciąg roku 1904.

W razie niewyczerpanie w r. 1904 całej zakontraktowanej ilości, 
obowiązany będzie dostawca pozostałą resztę dostarczyć w pierwszych 
nr' Jsiącach roku 1905.

Należycie ostemplowane oferty z dołączeniem Trdium w wysoko
ści koron 500 wnosić niileży wprost do dep artamentu IH. Magistratu 
kroi. sto), miasta Lwowa najpóźniej do dnia 16. paździer
n ika br. do godziny 13 w południe. Tamże są do przejrze
nia bliższe warunki ofertowe.

1 4  1 1 5  p a ź d z i e r n i k u  R o w e g o  s t y l u
odbędzie się w  K a m i e ń c u  P o d o l s k i m

staraniem Syndykatu rolniczego 934*

i  c  t  a. o 37" su
bydła i

1

We Lwowie, dnia 80 września 1908 9375
L

1 3  c l^ rn ie ń  r czn>e!
a  (.łów nem l w ysranem u po  600.000, 000.000, 1**0 OOO, 
7 5 .000 , 25 .000  f ra n k ó w  1 85.000, 20 .000 lirńw , u a e tręc se  

n as lęp n jąeH  g ru p a  lo só w i

1 los turecki 
I ułoski los krzyża 
I serbski los tytoniowy

Dłatna w 80 ratach miesięcznych po 7 koron. Nabywcy przysłała niepo
dzielne prawo wygranej zaraz po złożeniu pierwsze: i dmgiej raty wprost na 
moje ręce. Odsetkę tych rat najlepiej uskutecznić mnina zapomocą przekąsu 

pocztowego, wplata dalszych rat przez pocztową kosę oszczędności.

E D W A R D  U R L  A N
l h > r u  l i a n k i i w y .

H o r n o ,  U r o w r r  P l a t z  n r .  2 5  (dom własny).
wzzęuali. —  ^Bzetelnych, stałych odeprzedawców ustana?* az 

Ceny niskie. — Wysoka prutłUyą- 9230 I
i

W. Primus & S. Iglicki L W u W
ul. Jagiellońska 12,

polecają we własnym zarządzie prowadzoną pracown.ę

t a p i c e r s k o  —  d e k  o r a e y j n ą
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak  najsumienniej wykonuje.
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9 ciągnień rocznie 9!
Główne wygrane: 

koron 40.000, 20.000, franków 
100.000, 75.000, koron 30.000 

i loa węgierski caerw. krzyża
I lo i Bazylika (Dombau)
I los serbski tytoniowy 
I los węg. „Jo-szir“ (dobr. serca) 
W nystkfo eztery losy w 30-tn  
ratach  miesięcanych po koron t .  
Prawo gry natychmiast po złożeniu 
pierwszej raty, najwygodniej przeka
zem. Czeki, gazeta losowań, kalen
darzyk itd. bezpłatnie. 9351

Losy zastawione wykupuje i 
dopłaca się do pełnego  kursu. Te 
same losy odsprzedaje uę ua dogo
dne raty z natychmiastowem prawem 
gry Losy krakowskie polecamy na 

spłaty za kor. 96 (34 po 4).
A m  B w u o u y

ROHATYN i U LAM
Lwów, Sykstuska 8.

fHKTBNE OGŁOSZENIA
po % et. oó wyrazu.

aklAaio-rosyjska, tbiór majowy, świeże 
Soudhong I. złr. 3*75, II. złr. 3-— . Okru
chy najlepsze iłr . 1*7B. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt Dwór Lapazyn Brzełany.

J k f c i n c - i l i i r  Lwów, poieca wgzei- 
■. issłruKsntą atu

zyozee ' tsuasacaUós. Cenniki beztiatoi*.

l a n P r i P h u  taśmowe, patentowane, 
A..A I t /H W lI j  dla postępowych obOr, 
dla cieląt, po zł. I'—, dla krów po zł. 1*30, 
dla bukal po zł. 2*50 za iztttkę, poleca 
P iotr Ckraąałowskl, Lwów, Rynek 9. 
(Biuro wysyłkowe, daisł żelazny). *55

Nauczycielki rodowości, poleca
Agencja aanczjelolska, Lwów, Kamlń 
•kiego «. 359

A nrnnnm  or“  le4nik 1 ee“ mlaeałiM y r O n U I l l  Ut 36, w* wszystkich ga 
łęziach gospodarstwa praktycznie i teorety
cznie wykształcony, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia: W. T . Lwów, 
H otel K rakow ski nr. 40. *53

I a ć n i  * egzaminem, letniczy rewiro- 
L D o I iI  \  wy lat 38 , zdrowo zbudowany 
żonaty, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszę 
a is : A. B. poste rest. Skorykl. 25*

Cierpący na
przepuklinę

p o p .  b i U ]  Ł 
abrodnię

przeciwko swemn sdrowin, jeśli nie spró
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
Dostałem złoty medal! Demonstro
wałem przed profesorem Gussenbaue- 
rem, P r o s p e k t .  pod dyskrecyą gratis 
C m rl T h ie la specyaliita, Wiedeń VI, 

A m erllngstrasse 19. 9303

w domu dystyngowanym zu ąj-  
dzie umieszczenie

panna kształcąca się
we Lwowie. Stosunki towarzy
skie. Osobny pokój. — Adres 
wskaże Administracya. 9 352

Kropie dó zębów
(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 80 n. i 1 k 20 h. 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryju w aptece <T. Drągówskiego. 3113

Lwów, ul. Bielowskiego 5, parter.
Pensyonat pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, tygodnio

wo i miesięcznie.

Mrya Kamieńska. iiw Bifirt.
9366

Ł T a .  s p ł a t y !
'

as-*ri
a ,ac
OS

*2*te
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s§<-w*

Gramofon, Grafofon itp.
S a l u f l i n e  e w iy  ."

Największy wybór płyt!
Cenniki i spisy płyt darmo i opłatnie.

Herman Ponieś
Lwów, Pasai Hausmana t. 9.

Ztstępe) poszukiwani. 9365

Kto clico duto pieniędzy ?
Miesięcznie al do 1000 koron mo
l u  zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: O. 51 an das Annoneen-Bu- 
reau des „Mereur", N trn b erg . 
Gloofcendonstrasse 8. 8674

Noga przy noszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszeniu 
asbestowych pode-

przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta
łe przez nadmierne pocenie i nołlenie pie

kących podeszew, nstają przy noszeniu 
D r .  H A s y e a V  p a t e n t ,  a s b e s t o -  
w y e k  p a d e a a e w  za parę 80 hal., kor. 
1*30, 3*40. Wysyłka za pobraniem pocz 
lowem. — Cenniki i listy nznania przez 
władze wojskowe i wyisze koła—bezpłatnie.

Bogato zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich asbestowych towarów 

wifesi L i Itnoslnlhaneriiaslel teł.
89*1 ___

Bezpłatne term inów i koreapou-J
dencyi. Lwów, Zimorowicaa 33. 333

L @ ś n . i ł s :
włndająoy języ kiem polskim I nlom.i OKim
s ukończoną szkołą lasową lwowską, 3 
wyższym egzaminem rządowym z leśnictwa 
i dziewięcioletnią praktyką w pierwszorzę
dnych gospodarstwach laaowyoh, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami gospo
darstwa lasowego tndaieł miernictwem; 
poszukuje od dnia l. listopada b, r. odpo
wiednią posadę, lub tymczasowego zsjęda 
przy pomiarach lub urządzeniach Ułów.

Laakawe zgłoszenia uprasza się nadsy
łać pod „L eśnik 115" poate restante — 
Lwów, główna poczta.

Poszukuje p. Laureckiej, oraz lek-
•yi z klas Indowych za umiarkowaną cenę. 
Wiadomość: K leparow ska 11, parter. 
____________ 346

N o w o ś ć !
majayna parowa odoaysaoaa poduszki pie- 
rsane najzupełniej po 30 ot. aa klg. Tylko 
)  ał. kogztnje przerabianie materaców ua 
3 podusi ki. Drelichy na materace metr 
po 60, 60, 80, 90, 1 »Ł do 1 60. Najwięk
szy wybór tylko w specyalnej pracowni 
kołder i materaców JÓAćfa Szustera, 
Lwów, a l Kopernika 5. 9383

Małżeństwo.
Jestem sierotą, samoistną, chrześcijanką, 
obecnie z powodu dojścia 34 lat, niezale
żną od mego opiekuna. Rozporządzam so
bą i moim majątkiem 180 000 koronami 
zupełnie *nł"4  Chcą własne ognisko zało
żyć. Zgłoszenia z dokładnym adieaem od 
powolnie myślących panów, tylko w nie
mieckim języku pod: „Ausprttcbslos1* —
ig ram , postlagemd. — Dyskrecja tzecaą 

honoru. 9379

Na przedmieściu
laiKt do sprzedania z wolnej ręki tny go 
ipodantwa * powodu przeniesienia się do 
Boini, gleba doborowa, bardzo dobrze za
gospodarowana, bndynki w dobrym stanie
Zgłoszenia: Dr. F ryłow sk i, K ołom yja.

a48

W koloniK^df IpSS
kray gospodarstwa bardzo dobrze zagospo
darowane z całą krescenoyą i inwentarzem 
żywym i martwym. Zgłoszenia: Dr. Dlldi- 
klewiez, Kołomyja. *47

S i c t « p y  o w o c o w e .
w ysełam  do każdej poczty i stacyi w w ła  
śeiw ej porać : Jab łon ie , Grusze, Ś liw y, 
Czereśnie, jedna sztuka 50 ct., 10 sztuk 
4 z l  75 ct. Brzoakwinle, Wiśnie, More
lo , W ęgierki, N ektaryny, D rzewa i 
krzew y ozdobne itp . Cennik z objaśnie
niem pomologicznem wyżęłam opłatnie ka- 
idemu. £ .  I T H L A ^ S I U , Zarsąd ogro

dów w Olazy-Dwór, o. p. K n U k ttW .
_________ 933*________

Ochraniajcie swoje nogi

L. 89698/903. 93«o

Miejska centr. targowica 

na bydło w Krakowie.

W dnia 9- Października br. o- 
tw artą zostanie Miejską centralna 
targowica na bydło 1 nierogacizny 
w Krakowie, położona tuż przy sta
cyi kolejowej „Grzegórzki", stano
wiącej stację wyładowczą 1 zała
dowczą.

Na targowicy tej odbywać się 
będą targi we wtorek i piątek ka 
żdegu tygodnia.

Gmina miasta L a k o w a  poczy
niła wszelkie kroki, aby spęd bydła 

nierogacizny uczynić jak najwięk
szym.

Bliższe wyjaśnienia udziela „Za
rząd Miejskiej centralnej targowicy 
na bydło w Krakowie, ul. Podgór
ska L. or. 82".
M a g is t r a t  a to l .  k r ó l .  m i a s t a  

K r a k o w a .
D uia  1. P a ź d z ie rn ik a  1903

G Ł l g t 4 ; l Ł Y / J : b n i : l T A ’Ł'IS
matyzmów

Z  Z P Z E Ł T T S
sprowadzaną, drogą, W  O D Ę  SEŁTER SĄ ,

zask ęp ią je  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a ,1 3 s a , lI c z n .o  . s ł o n a
zawierająca części składowe jak

a; b e l t e r s k a
wyrobu fabryki pod firmę,

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
Ol. 6w . ttertrud y  1. 4 . 7773

§ G16vay wkład we Lwowie w  ap tece  J. W ew iór-
wklego ul. H alicka .

Dr.Rosy Balsam) Pragska maść
na żołądek; z apteki B FRAGNEBA w Pradze d o m o w a
jes t od przeszło ot 3d .naiiym środkleir j jest dawnym , najpierw w Pradze uży- 
domowym, ie^ko rozwalnlająoym i pubu- j wanym środkiem uomow ym , który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, [ trzymuje rany w czystGŚci, ochrania od 
a przy cięgłem używaniu stale reguluje, zapaleń, bole koi i działa chłodzęco.

W dnwkaeh po 35 ct. I 25 ct. 
Pocztą o 6 ct. wlęooj. 

za poprzodniem nadcełaniem 1 zł. 68 ot. 
poszle aię 4/1 dawki, za 1 st. 68 ot. 
6/2 dawki, za 2 zł. 80 ot. 6/1 dawki, 
za 2 zł. 48 ot. 9/2 dawek, opłacone do 

każdej staeyi Auetr. Węgier.

Duża flaszKa I złr., mała 50 ct.

za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. 
na dużą a 76 ct na m ałą flaszkę, zo
staje to już wysłane opłaoone do ka

żdej stacyi austr. węg. monarchii.

Frzestregn. Wszystkie 
części opakowania za
opatrzone gę tu uwido ■ 

_£znioną marką ochron.
S k ł » d  a z ń w

Apteka B. FRAGNERA t, i  nadw. dostawcy „zu m  sebw arzen  Ad ler“
P r a g ,  K le ln s e lte  803, Ecke d. Nernndgasse. 8498

OoaiimA irfifilu Sldtedj we Wiiystkich apćeki»eh Amatro-Wigier., We Lwewie w tiiseen. aptekach

I

m m t

Otwarliśmy we £wowie
własne biuro 

detailicznej sprzedaży s ia f t y

W '

I. Kalserfelilgasse 25.
Wpisy na istniejący od 1889 jednoroczny

» A b i t u r i e i t ó w

9275

i polecamy :
Naftę Cesarską Gazolinę
Salouową Beu/yuę do automobilów i motorów
Gospodarską Benzynę ekstrakcyjną
Anerowską równą amerykańskiej Oleje maszynowe

0̂ cenach tańszych od konkureiicyi.
Przy zamówieniach 5 litrowych dostarczamy naftę do domów 

w blaazankaeh plombowanych.
F a b r y k a  n a f t y

i Stawiarskiegi
w  Cl&orkówce.

Bióro zamówień: 
w  P a c a ż u  H a u i m a n z  1. 1,

Telefon 764.

Loknl drobnej sprzedaży : 
przy ul. K rętej 1. 6.

9364

r a m a
szk ó ł średnich 1 równorzędnych zakładów  naukow ych na rok szkolny 
1903/1904 odbywają się oa I dc 5 października przedpołndmcm w Łancelmryi 
dyrekcji Akademii. Kurs abituryentów nastręcza młodym ludziom, którzy nkoń 
czyli szkoły średnie łpozobność przyswojenia sobie w najkrótszym czasie facho
wych wiadomości kupieckich. Uczniowie szkół wyższych zaś, zwłaszcza prawni
cy, nabywają na tym kursie możności dokładnego zapoznania się z organizacją 
handlu i przemysłu i z kupiecką rachunkowością i żaden inny zakiad naukowy 
nie nadaje się lepiej ku temu. Świadectwo z egzaininn dojrzałości nie jest wy
magane i dlatego n i e  rozdziela się słuchaczów na „zwyczajnych* i „nadzwy

czajnych".
Wykłady rozpoczynają zię 6 października br. Czesne wynosi trzysta  

dw adzieścia koren, płatnych w półrocznych ratach z góry. Bliżaze azczgóly 
podaje prospekt, wydany przez dyrekcyę Akaaemii i przez nie rozsyłany.

Grae, we wrześniu 1903. Dyrektor J .  B erg er .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 
i uniwers. reklamy

adolfa cm* ra  m
w Wiednia, VI., Geti eidem arkt nr. 13 (telefon 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenie na wszystkie czasopisma świa
ta : zamówienia na wykonanib: afiszów, szyldów, illostracyi etc. 
przez pierwszorzędnych artystów. — Udzielanie autentycznych

adresów.
c a

Julian br. Brunieki
sz k ó łk i d r z e w e k  i  k r z e w ó w

w Podhorcach obok Stryja
doztarcza wszelkich drzewek i krzewów owocowych i ozdobnych, liściastych 
i szpilkowych, rót azUchetnych, roślin zimotrwalych, «adsonek szparagowych 
itd. wszystko w najlepzzej jakości, opakowane najstaranniej, w odmianach pra
wdziwych doborowych. III b i k ó ł k l  z a j m u j ą  p r z e s t r z e ń  z w y *  8 0  
m orgow ą III Z apM J sm aczne. Cenniki wysyła na żądanie dar

mo i opłatnie. Froizę powołać się m  „Gazetę Narodową". 9381

— — — BI— MHMHS SW BaaBBBggS r 1

'/ ,  funt. p a e z k a
I kor., t ‘30, 1*40,

I*6o i wyżej.
In d o  Cć) lo z
koron 1*30 i 1 7 0 . 

Okruchy
70 b., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 2oh. 
W szystko netto  

waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
430 gramów za 1 funt 
rozyjzki — o 3O°/0 
mniejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

Z m m rn  J U L I U S Z A  6 BOtl8 EG O  w  Krakowie
Ną]większy zbyt Herbaty w krąju. Gdzie nie m» proszę pisać wprost. 

9210

Skład 1 pracownia

FUTER
Feliksa i Juliana

1 Lubelskich
we Lw ow ie

przy ul. Wałowej I. 3,
Polecamy na sezon zimowy swój zapasi 

Futer w skórach, jakoteż gotowe futra 
d a a i k i e  1 m - l k i e ,  oraz kołnierze, 
boa, zarękawki, czapki, baranice i wiele 
innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wcho
dzących Zarazem utrzymujemy d M k p -  
nał< su k n a  do pokrycia fnter i sprze- 
dajen. ws-y tko po m eiliw ie  najniższych  
cenach. Cenni ki iilnstrowane gratis i franco

Adam P rz y l ib s k i
m a m  towarów n o iy c i  12M

L w o u >  p l a c  J f l a l i c k l  3%
p̂oleca

Bieliznę męzką ze słynną marką „Lwem 
Rękawiczki damskie i męzkie.
Krawaty we wielkim wyborze.
Skarpetki! chusteczki.
Perfumy i mydła(;
Kapelusze fiicpwe twarde i miękkie 
Obuwie damskie i męzkie. 93S7
Parasole i  kalDSZPf szczotki i grzebienie. |

Nieustająca

Hyperprodukcya
Jeszcze więcej jednak  w przerażaj, cym do 

tejże stosunku będący

s ła / b ^ r  p o p 3 r t ,
nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapazy towarów, 
przez co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można jnź nabyć 
w dobrych gatunkach dyw any, portyery, chodnik i, kapy na sto ły  i  łó ż 
ka, knee, k o łd ry , lino leum , eeraty i różne przedm ioty dekoracyjne i 
luksusow e, jakoteż b ieliznę m ęską I damską i Inne potrzebne a rtyk u ły , 
a to tern ła tw ie jsze  powinno d la  W lelm . Fana być nabycie takich  rze
czy, ile ie  Wielm. Pan mołe sobie sp ła tę  w ygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszesytnie znana firma, ma
jąca ia  zasadę dobre towary sprzedawać po bez konkurencyl n isk ich  ee-

Firanki 
koronkowe 
para kor. 
2-50 4, 6 

i wyżej

Kilkaset 
resztek 

chodnika 
po cenach 
bajecznych

Dywany 
kościelne 
i przed 

ołtarze we 
wielkim 
wyborze

nacb, obrała sobie także system 1 hazło: „ca łk ow ita  gotów ka
ganau 1 „ulgi w sp łatach  m ożliw ie dogodne".

W ślad  tedy  zatem  dajem y nasze tow ary  na kredyt w szystk im  
F . T. Urzędnikom państwow ym  i pryw atnym  bez różnicy stanu 1 ran
g i, jakoteż w szystkim  innym  Osobom prywatnym , dobrze sytuow anym , 
które nie ehcą lub nie są w możności potrzebne im tow ary  za  gotów 
kę zakupyw ać 1 przyznajem y tym że u lg i w sp łatach  częściow ych , któ
re mogą stosow nie do um owy być rozłożone ua m iesiące l n ł  k w a rta ły , 
przyezem  z naciskiem  podnosim y, Iż przy Interesach na k red yt abso
lu tn ie  cen tow arćw  nie podwyższamy.

Dywany
ścienne

“ /aoo po kor 
6, 8, 10
i wyżej

Koce 
flanelowe 

po kor, 
4, 6, 8 
i wyżej

Prócz tych tu wyżej naprowadzonych, polecamy szczególniej nasz bogato zaopatrzony skład wybornych gatunków portyer, firanek koronkowych, stór apll, 
kacyjnych, kamiszy, chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, na schody i na korytarze, dalej dywanów kościelnych i przed o łtan y , dywanów salono
wych, do jadalń i do pokoi dziecinnych, dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i „angora*, koców flanelowych i wełnianych syztemu prof- Jzegera, 
koców do podróży, kołder, kap na łóżka, Da stoły, makat, jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych. Wielki zapas prawdziwych rersk cl I orye-tal-

nych dywanów po cenach bez konkurencji niskich.
Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pi

semnie zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna 
kwota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, 
a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie się 
udać.

Listy i zamówienia 
należy adresować

Za nadesłaniem marki pocztowej za lo  hal. wysełamy na żądanie nasz

- „ . ._ 7 0 —  ,    iny«Ł  i r ty *
ku I6w  dekoracyjnych, ja k  rów nież tow arów  ln ian ych  i baw ełniany en , 
bielizn y  m ęzklej, dam skiej i dziecinnej, szyfonów , p łó taa , b le lizay  
stołow ej 1 innych potrzebnyeh a r ty k u łó w .

2)om towarowy „ f i u  £ouvreM we fiwowie,
u l .  8 r k a t u s h a  6  { P a s a ż  H a u s m a n a J , 9350

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drakami i litografii Pillert i i Spółki.


